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PARYŻ PAP. — Po trzech dniach i jednej 
nocy burzliwych obrad, franouskie Zgroma- 
dzenie Narodowe przyjęło projekt ustawy, na 
dający specjalne pełnomocnictwa finansowo- 
gospodarcze ministrowi Reynaud. Za proiek 
tem wypowiedziało się 325 deputowanych, 
niemal wszyscy socjaliści-, republikanie ludo- 
wi, radykali, połowa prawicowej PRL, kilku 
deputowanych z UDSR i t. zw. niezależni. 
Przeciwko projektowi wypowiedziało się 215 
deputowanych w tym 183 komunistów, 16 z 
UDSR, 5 MRP. 2 z SFIO, 8 z progaullistowskiej 
akcji republikańskiej i 1 niezależny, 

48 deputowanych prawicy, w czym więk- 
szość gaullistów wstrzymała się od głosowa- 
mia. Gaulliści głosowali zgodnie z dotychcza- 
sową praktyką, w części popierając pzojekt, 
w części zaś wypowiadając się przeciwko nie- 
mu. 

Projekt ustawy przeszedł w środę pod ob- 
rady komisji finansowej Rady Repubiiki, zaś 
d ja na plenum rady rozpocznie się w 
czwartek po południu. 

W postępowych kołach politycznych Pary- 
ża podkreśla się, że pomimo wniesienia szare- 
gu poprawek do projektu ustawy, obecny rząd 
Marie posiada nieograniczoną władzę tinan- 
sowo - gospodarczą. 

Rząd może przeprowadzić zarówno redukcję 
personelu, jak i zlikwidować urzędy pod wa- 
runkiem nienaruszania statutu urzędników. 
Jednakże dotychczasowa praktyka notuje li- 
czne zarządzenia rządowe, sprzeczne z tym sta 
tutem. Reynaud ma prawo dokonania „reor- 
ganizacji”* przedsiębiorstw znacjonalizowanych 
przy czym żadne przepisy nie zabraniają ich 
dzierżawy: m 

Również w dziedzinie ubezpieczeń społecz- 
nych rząd uzyskał prawo przeprowadzenia 
„reorgamizacji”. 

Jakkolwiek utrzymano formalnie uprawaie- 
mia parlamentu w dziedzinie podatkowej, to 


FRANCUSKI 


przeciw drakońskim projektom gospodarczym Reynaud'a 


jednak w praktyce rząd może je obejść. Ma 
oa przedłożyć w końcu roku plan reformy 
skarbowej, która wejdzie w życie z dniem 1 
stycznia 1949 roku. 

Na marginesie możliwości wzrostu podat- 
ków zwraca się uwagę, że spowoduje to za 
sobą dalszą zwyżkę cen, zmniejszając równo- 
cześnie zdolność nabywczą mas pracujących. 

PARYŻ PAP. — W okręgu paryskim praco- 
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Les-Moufineaux, zrzeszeni w CGT, w Force 
Ouvrikre oraz w chrześcijańskich związkach 
zawodowych przeprowadzili strajk protestacyj 
ny. Związki zawodowe przemysłu chemicznego 
okręgu paryskiego uchwaliły rezolucję prote- 
stacyjną. 

Unia Związków Zawodowych drobnych kup 
ców į przemysłowców okręgu paryskiego we- 
zwała swoich członków do „zaciekłej obrony 


wnicy gazowni La Villette, Cornillon oraz Issy | swych warunków egzystencji”. 
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W Maārsylii zastrajkowali pracownicy gazo- 
wni i elektrowni oraz personel przedsiębiorstw 
budowlanych, W Lyonie personel garbarni lyoń 
skiej przerwał pracę na godzinę. Górnicy w St. 
Etienne, na znak protestu, przeprowadzili przer 
wę w pracy. Akcja prołestacyjna robotników 
objęła również departamenty Cher, Sarthe, Bas 
ses-Alpes i Meurthe-et Moselle. W licznych fa 
brykach północnej Francji przerwano również 
pracę. 


w Moskwie 


Jeszcze jedno spotkanie przedstawicieli państw zachodnich z ministrem Mołotowem 


— odbędzie się w dniu dzisiejszym na 


PARYŻ PAP. — Francuski minister spraw 
zagranicznych Robert Schuman oświadczył 
prasie, że ma nadzieję, iż milczenie otacza- 
jące obecnie rozmowy moskiewskie zostanie 
rychło przerwane, 

Dodał on, że milczenie to było konieczne, 
by nie zakłócać rozmów między przedstawi- 
ciełami trzech mocarstw zachodnich a przed- 
stawicielami ZSRR. 


Agencja France Presse podała w środę wie-| nistrem i 
OOOO ANAA aatan antanan | 


czorem, że potrzebne będzie jeszcze jedno 
spotkanie w Moskwie zanim można będzie o- 
głosić komunikat o przeprowadzonych  rozmo- 
wach. 


LONDYN PAP. — Agencja Katam dono- 
si, że rządy trzech mocarstw zachodnich prze- 
kazały już swym przedstawicielom w Moskwie 
swe uwagi, dotyczące ich raportów na temat 
poniedziałkowego spotkania z radzieckim mi- 
spraw zagranicznych  Mołotowem. 


Radziecki projekt konwencji dunajskiej 


przyjęty na konferencji w Belgradzie 


BELGRAD PAP. — W dniu wczorajszym na 
konferencji dunajskiej odrzucone zostały po- 
prawki USA większością głosów wszystkich 
krajów naddunajskich — przeciwko głosom 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji. 

Następnie odbyło się głosowanie nad ra- 


| mocarstw zachodnich omawiali newe 


Kremlu 


Londyńskie koła poinformowane sądzą, że dal 
szych rozmów możną oczekiwać w przeciągu 
awóch najbliższych Shi. 

Również w depeszy z Moskwy agencja Reu 
tera twierdzi, że czwarte spotkanie z mini- 
strem Mołotowem nastąpi albo w środę wie- 
<zorem, albo w' czwartek. 

LONDYN PAP, — Agencja Reutera komani» 
kuje z Moskwy, że w ;ambasadzie amerykań- 
skiej odbyła się w środę po południu konfe- 
rencja przedstawicieli mocarstw zachodnich, 
biorących udział w naradach z ministrem Mo- 
łotowem. 

Zdaniem kół anglosaskich, przedstawiciele 
instru- 
kcje, otrzymane od odnośnych rządów. 

Według tych samych kół, następne spotka- 


dzieckim projektem wstępu do konwencji. Pro nie z ministrem Mołotowem odbędzie się naj- 


jekt radziecki został uchwalony głosami przed 
stawicieli wszystkich krajów naddunajskich. 
Delegaci USA i Francji głosowali przeciwko, 
delegat Wielkiej Brytanii wstrzymał się od 
głosowania. 
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Arabowie odrzucają propozycje pokojowe 


— złożone przez rząd Izraela. Prasa arabska agituje za wznowieniem wojny 


KAIR PAP. — Państwa arabskie jednomyśl- 
nie odrzuciły propozycje pokojowe ministra 
spraw zagranicznych Izraela — Shertoka. De- 
cyzja państw arabskich uzasadniona jest fak- 
tem, że nie uznały one państwa żydowskiego. 


TEL AVIV PAP. — Sytuacja w Palestynie 
jest ciągle naprężona. Prasa arabska wszczęła 
kampanię za wznowieniem walk w Palesty- 
nie. Pisma arabskie dowodzą, że zachodzi ko- 
nieczność zmobilizowania wszystkich sił arab- 
skich, ażeby oprzeć się  niebezpieczeństwu, 
rzekomo grożącemu im ze strony sił żydow- 
skich. „Musimy prowadzić wojnę na śmierć 
i życie” — stwierdza dziennik „Abnidał”. īm- 
ne pisma podkreślają, że przywódcy arabscy 
winni bardziej energicznie przeprowadzić re- 
organizację „sił arabskich. 

Bernadotte przeprowadził rozmowę z guber- 
natorem Jerozolimy, który oświadczył mu, 
że najprostszą drogą do rozwiązania trudności 
w Jerozolimie byłoby polecenie Rady Bezpie- 
czeństwa wycofania Legionu Arabskiego, al- 
bowiem jest rzeczą oczywistą, że państwa a- 
rabskie bezprawnie zaatakowały państwo Izra 
el 


TEL AVIV PAP. — Rzecznik rządu Izraela 
oświadczył, że żądanią Bernadotte'a, według 
których wojska żydowskie miałyby ewakuo- 
wać miejscowości Ajanujul i Tirbet Bueria 
oraz wzgórze dominujące nad drogą Latrun — 
Ramallah, są niesłuszne, albowiem wojska ży- 
dowskie zajęły te miejscowości przed zawie- 
szeniem broni. 
<= kin Ev. R kia w w kw. i w w MW. m R. R 


Tow. Wiesław-Gomułka zwiedził 
Wystawę Ziem Odzyskanych 


W dniu 10 bm. przybył do Wrocławia z S9- 
Hc-Zdroju wicepremier į minister Z. O. tow. 
Władysław Gomułka-Wiesław i w  towarzy- 
stwie wojewody śląskiego Piastowskiego oraz 
wicekomisarza Rządu dla Spraw Wystawy, inż. 
Kuli zwiedził Wystawę Z O. 

Tow. Wiesław z wielkim zainteresowaniem 
zwiedzał poszczególne pawilony, poświęcając 
wiele uwagi wystawionym eksponatom į wy- 
kresom ilustrującym osiągnięcia gospodarcze 
na Ziemiach Odzyskanych 


Rzecznik dodał, że wojskowe władze żydow 
skie pozwoliły 400 mieszkańcom arabskim po 
wsocić do wymienionych miejscowości. 

TEL AVIV PAP. — Agencja Reutera dono- 
si, że Bernadotte udał się do Haify, skąd wy 
jadzie do Szwecji. 

LONDYN PAP — Jak donosi agencja Reu- 
tera g Jerozolimy, noc z wtorku na Środę była 
najbardziej niespokojna od czasu zawieszenia 


broni. Bez przerwy trwała kanonada artylerii 
i krabinów maszynowych. Przypuszcza się, że 
walki odbywały się w okolicach starego mia- 
sta. 

Pułkownik Frank Belegey, szef grupy amery 
kańskich obserwatorów w Jerozolimie, odle- 
ciał do Stanów. Zjednoczonych celem złożenia 
raportu Radzie Bezpieczeństwa na temat rozej 
mu w Jerozolimie., 


Zarządzenia antyrobotnicze we Włoszech 


RZYM PAP. — Zatwierdzone ostatnio przez 
rząd posunięcia gospodarcze i socjalne wywo 
łały żywe protesty w kołach pracowników, 
których interesom i prawom zagraża w coraz 
większym stopniu polityka redukcji, a jedno- 
cześnie polityka uprzywilejowania klas posia 
dających. 

Na łamach „Unita” ukazał się artykuł di 
Vittorio, stwierdzający, że nowy program rzą 
dowy został opracowany pod wpływem prze- 
mysłowców, którzy wyrazili swe poglądy w 
liście otwartym do premiera de Gasperi, Di 
Vittorio wzywa pracowników wszystkich ugru 
powań do wzmocnienia jedności w celu przy- 
gotowania energicznego oporu przeciwko ofen 
sywie pracodawców i rządu. 

Prasa prawicowa w dalszym ciągu pisze z 
entuzjazmem o korzyściach jakie stały się u- 
działem wielkich przemysłowców i obszarni- 
ków. Minister przemysłu Lombardo (prawico- 
wy socjal-demokrata) oznajmił, że aby prze- 
prowadzić sanację przemysłu konieczne jast... 
zwolnienie poważnej ilości robotników, W 
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ten sposób minister prawicowo - socjal - de- 
mokratyczny podzielił poglądy konfederacji 
przemysłowców. Również Saragat zaaprobo- 
wał zarządzenia rady ministrów. 

RZYM PAP. — We środę wybuchł tu strajk 
służby hotelowej w setkach hoteli, obsługują- 
cych turystów. Strajkują również kelnerzy, 
restauracji hotelowych. Inne restauracje i ka- 
wiarnie są na razie otwarte, ale ich pracow- 
nicy naradzają się nad kwestią, czy mają się 


prawdopodobniej w czwartek, 


Kongres faszystów w. USA 


NOWY JORK PAP. — W prasie amerykań- 
skiej minął na ogół bez echa odbyty niedawno 
w Kalifornii zjazd tew. „międzynarodowego ru- 
chu moralnego dozbrojenia* istniejącej od lat 
międzynarodowej organizacji reakcyjnej o nia 
określonych publicznie celach. Korespondent 
pisma „The Nation” podaje jednak na temat te 
go zjazdu rewelacyjne szczegóły. 

W zjeździe uczestniczyło ponad 200 delega- 
tów z 23 krajów, reprezentujących arystokra- 
cję i finansjerę międzynarodową. Niezwykle 
znaczące są nazwiska niektórych uczestników 
zjazdu, Obecni tam byli m. in ga aprobatą ge- 
nerałą Mac Arthura, przeds.awiciele arysto- 
kracji i plutokracji japońskiej: b. ambasador 
Japonii w Waszyngtonie — Horinouchi, dyrek. 
tor banku japońskiego — Tsuruhara i wysłan- 
nicy znanej rodziny bankierskiej Mitsui, będą 
cej potęgą w życiu gospodarczym i politycz- 
nym swego kraju. Niemców — za zgodą géne 
rała Clay'a reprezentowali burmistrz Essen dr 
Gustaw Heinemann, heski mirister wychowa- 
nia dr'Erwin Stein, przewodniczący parlamen- 
tu bawarskiego dr Michael Horlacher į barona 
wa Elisabeth Butlenberg, przewodnicząca kato 
lickiej organizacji dobroczynnej w Monachium 
Należy podkreślić przy sposobności, że człon- 
kiem „ruchu moralnego dozbrojenia był swego 
czasu gen. Ludendorff, 

Po obradach w Kalifornii uczestników zjazdu 
podejmował w Waszyngtonie administrator pla 
nu Marshalla — Paul Hoffman, a sekretarz 


przyłączyć do strajku swych kolegów hotelo-| stanu Marshall wziął udział w obiedzie ną ich 


wych, którzy domagają się podwyżki płac. 


cześć. 


Okrucieństwa Holendrów w Indoneziji 


HAGA PAP. — Dziennik „Vaarhajd* twier-| nister kolonii odpowiadając 


dzi, że władze holenderskie usiłują wszelkimi 
sposobami nie dopuścić do opublikowania wy 
ników dochodzenia w sprawie masakry wielu 
tysięcy mieszkańców południowego Celebesu, 
Dziennik przypomina, że jeszcze rok temu, mi 
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„nie dokończył, gdy Glück przycisnął dzwonek alarmowy. Andrzej 
wyskoczył do poczekalni, chwycił karabin, wrócił znów do gabinetu i... 
usłyszał nagle dwa, suche strzały rewolwerowe. Z progu ujrzał dyrek- 
tora obróconego plecami w kierunku drzwi. Drzwi te zamknęły się zu- 
pełnie bezgłośnie i prawie równocześnie Gliick runął przed nie, obficie 
ociekając krwią... 
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na iaterpelacje 
deputowanych komunistycznych, obiecsł prze 
prewadzić dochodzenie w tej spraw s. Parla- 
ment i naród hólenderski dotychczas iednak 
oczekuje napróżno wyników tego śladz'wa. 


Szwecja ogranicza 
handel z USA 


NOWY JORK. PAP, „Journal of Com. 
merce" podaje, że Szwecja zmniejsza swe zś 
kupy w Stanach Zjednoczonych. W ciągu o 
statnich kilku lat eksport amerykański du 
Szwecji był znacznie wyższy od poziomu przeć, 
wojennego. Osłatnia decyzja Szwecji jest go- 
rzką pigułką dla eksporterów amerykańskich į 
niektórych wielkich firm szwedzkich, ciągną- 


cych zyski ze wzmożonego imnoriu towarów 
amerykańciink. 
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Młodzież grecka do młodzieży całego Świata 


Czwarty dzień obrad światowej konferencji młodzieży pracującej — w Warszawie 


WARSZAWA PAP, — Czwarty dzień obrad 
Międzynarodowej Koyferencji Młodzieży Pra 
cującej, które toczyły się pod przewadnic- 
twem skarbnika Światowei Federacii Młodzie- 
ży Demokratycznej . r4uż=e *n=""=——m a _ 
wypełniły dalsze referaty przedstawicieli po- 


szczególnych delegacji biorących udział w 
konferencji. 
Delegat młodzieży chińskiej p, On-Tang" 


Liang, przedstawił osiągnięcia i zdobycze spo- 
łeczne demokratycznego ustroju wyzwolonej 
części Chin. Ustrój demokracji ludowej wy- 
zwolonych Chin oświadcza "p. On-Tanq- 
Liang — stworzył podstawy do pełnego roz 
woju kulturalnego, zawodowego i fizyczne- 
go młodzieży chińskiej. 

Przedstawiając dążenia młodzieży chińskiej 
mówca podkreślił jej niezłomną wolę walki 
z imperializmem o pełną realizację ideałów 
wolności, pokoju i demokracji, 

Serdecznymi owacjami na «cześć bohater 
skiej młodzieży chińskiej przedstawiciele mło 
dzieży całego świata dali wyraz swej solidar- 
ności z walczącą młodzieżą Azji, 

W imieniu młodzieży Belgii przemawiał Lo 
uis Saiwe, który obrazując ekonomiczne poło- 
żenie swego kraju, zwrócił uwagę na ciężkie 
warunki byłu belgijskiej (klasy robotniczej 
l wzrastające wciąż bezrobocie. 

Omawiając walkę ludu pracującego Belgii, 
mówca ostro i zdecydowanie polępił prawicę 
socjalistyczną za zdradę interesów klasy ro- 
botniczej. 

Entuzjastycznymi i długotrwałymi owacja- 
mi przyjęli delegaci pojawienie się na trybu- 
nie przedstawiciela młodzieży demokratycznej 
Grecji b. Nikos Stergina. 

Składając sprawozdanie z sytuacji, panują- 
cej w jego kraju, delegat Wolnej Grecji zo- 
brazował w swym przemówieniu ofłarną i bo- 
haterską walkę ludu i młodzieży Grecji z si- 
łami monarcho - faszystów, uzbrojonych przez 
imperialistów anglo-amerykańskich. 

Ateński pseudo rząd i anglo - amerykańscy 
tmperialiści nie zdolni stawiać czoła greckiej 
armii demokratycznej, kują się do masowe 
go użycia gazów trujących przeciwko armii 
Wolnej Grecji i ludności uwolnionych terenów 
— oświadczył Nikos Stergin. Pierwszy 
transport iperytu nadszedł już do Grecji. U- 
ważamy — ciągnie mówca — że organizacja 
młodzieży całego świata winna zmobilizować 
wszystkie swe siły aby przeszkodzić tym zbro 
dniczym zamiarom, których nawet Hitler nie 
śmiał urzeczywistnić, 

Omawiając sytuację ekonomiczną Grecji, 
która charakteryzuje się inflacją, nędzą, bez- 
robociem i narastającymi z dnia na dzień no+ 
wymi zniszczeniami, mówca wyraża żal, że 
naród grecki mimo swego bohaterskiego opo- 
ru przeciwko. hitleryzmowi nie zdołał po za- 
kończeniu wojny osiągnąć wolności, przekre- 
ślonej zbrojną interwencją Anglików w grud- 
niu 1944 r, kłóra wprowadziła w Grzcji mo- 
narcho - faszystowski ustrój. 

Mówca przytacza dalej i dane statystyczne, 
ilustrujące tragiqzne skutki rzekomej „pomo- 


cy amerykańskiej". 
rz 


Zmiana na stanowisku 
l-go sekretarza WK PPR w Łodzi 


Decyzją Komitetu Centralnego Polskiej Partii 
Robotniczej pierwszy sekretarz Komitetu Woje 
wódzkiego PPR w Łodzi tow. Marian Minor ob. 
jął stanowisko pierwszego sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego w Poznaniu. 

Stanowisko pierwszego seliretarza Komitetu 
Wojewódzkiego w Łodzi objął dotychczasowy 
drugi sekretarz tego komitetu tow Czesław Do- 
magała. 

Tow. tow, Minorowi i Domagale życzymy 
dalszych osiągnięć na nowych placówkach pra 
cy partyjnej. 


Przytoczone cyfry wyraźnie wskazują, że 
„pomoc” ta jesi całkowicie wydatkowana na 
cele wojenne. Dalsze cyfry wykazują, że 75 
proc. greckich robotników nie może znaleźć 
zatrudnienia.  Wzrastającemu zaś bezrobociu 
towarzyszy inmilacja, a tym samym olbrzymi 
wzrost cen, Mówca przytacza przykładowo, 
że przeciętny zarobek dzienny robotnika wy- 
nosi 5,000 drachm dziennie, przy obowiązują 
cej w maju bieżącego roku cenie cnleoa — 
4.000 drachm za kg. 

Specjalny ustęp swego przemówienia po- 
święca mówca siożącemu się w--Grecji terro- 
rowi monarcho ~ faszystów, który porównu= 
je do terroru, panującego w okresie hitlerow 
skiej okupacji. Oto przyloczone przez niego cy 
fry, obrazujące liczbę ofiar: 100,000 zabitych, 
70.000 aresztowanych, 700.000 wysiedlonych. 

Specjalnie tragicznie przedstawia się sytu- 
acja młodzieży — głód, bezrobocie, więzie- 
nie, obozy koncentracyjne i krwawy terror — 
oto los greckiej młodzieży, w kraju znajdują- 


cym się pod władzą monarcho - faszystów. 
Studenci zmuszeni są przerywać studia, Więk- 
szość uniwersytetów, szkół wyższych, liceów 
i gimnazjów została zamknięta i zamieniona 
na koszary. ; 

Drodzy przyjaciele — mówi na zakończenie 
Nikos SŚtergin — przyjdźcie z konkretną po: 
inocą młodzieży greckiej w jej ciężkiej wal- 
ce. Przyczyńcie się do tego, aby wysłuchany 
został głos nowej Wolnej Grecji. W imieniu 
młodzieży greckiej mogę Was uroczyście za- 
pewnić, że nie bacząc na ofiary nie dopuścimy 
nigdy do łego, aby kraj nasz zamieniono w 
bastion przeciwko demokracji i pokojowi, 

Przemówienie delegata Wolnej Grecji wy- 
wołało spontaniczne manifestacje zqrómadzo- 
nych delegatów na cześć bohaterskiej młodzie 
ży greckiej, Przedstawiciele młodziezy całego 
świata powstają z miejsc i skandują zazwisko 
przywódcy narodu greckiego — Mar£zosa. 

Z kolei nastąpiło przemówienie delegata 
Bułgarii p. Strando Todoroffa. 


Anglicy werbują „łowców głów“ 


do walki z powstańcami na Malajach 


LONDYN PAP. — W Sinqapoore ogłoszono 
oficjalny komunikat, stwierdzający że na Mī- 
laje przybyła grupa Dajaków: szczepu z wys- 
py Borneo, zwanegu „łowcami głów", Mężczy 
Źni należący do tego szczepu zaprawiają się 
tradycyjnie do ucinania głów swym wrogom 
i głowy te kolekcjonują. Obecnie władze bry 
tyjskie na Malajach postanowiły użyć Daja- 


ków do walki z powstańcami malajskimi. W 
tym celu Dajakowie zostaną przeszkoleni w 
specjalnych obozach, następnie zaś władze 
skierują ich do dżungli dla tropienia powstań- 
ców. 

Następna partia Dajaków ma przybyć w 
krótkim czasie do dyspozycji brytyjskich 
władz wojskowych, 


Wzrost bezrobocia w Bizonii 


BERLIN PAP. — W wyniku chaosu gospo- 
darczego, wywołanego separatystyczną refor- 
mą walutową w Niemczech zachodnich — 
ilość bezrobolnych ciągle wzrasta. W Bawarii 
zarejestrowano przeszło 242 tysiące bezrobot- 
nych. W samej Kilonii jest obecnie 57 tys. 
bezrobotnych. 

Szczególnie ciężka jest sytuacja gospodar- 
cza w strefie francuskiej. Francuzi wywożą 
bowiem ogromną ilość produktów i maszyn do 
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Francji. Liczą się oni z tym, że pa wcieleniu 
strefy francuskiej do Bizonii — wpływy fran- 
cuskie w Niemczech spadną do zera, 

Wobec tego władze francuskia prowadzą za 
krojoną na wielką skalę rekwizycję urządzeń 
fabrycznych oraz produkcji bieżącej, Podkre- 
śla się, że Francuzi demontują przede wszy- 
stkim fabryki pokojowe, pozostawiając 
przemysł wojenny w ruchu. 


Nowe ofiary terroru 


w Hiszpanii frankistowskiej 


PARYŻ PAP. — „Mundo Obrero” podaje W- 
stę skazanych ostatnio na śmierć przez eądy 
frankistowskie republikanów hiszpańskich. 8 
w Barcelonie, 6 w Bilbao, 8 w Ocane, 5 w Al- 
bacete. W Barcelonie rząd frankistowski NE 
toczył proces 80 demokratom, W stosunku 
16 prokurator domaga się kary śmierci. „Mund 
Obrero” apeluje do opinii demokratycznej ca 
lego świata w celu uratowania od śmierci skā 
zanych patriotów biszpańskich, 


POSIEDZENIE MIEJSKIEJ RADY, 
NARODOWEJ 


Po półtora miesięcznej przerwie w naj: 
bliższy poniedziałek t.j, dnia 16 bm odbę 
ima Się posiedzenie Miejskiej Rady Naro 

owej: 

Porządek dnia przewiduje między inny* 
mi odwołanie niektórych radnych i powo- 
łanie nowych, omówienie instrukcji w spra 
wie uiszczania opłat administracyjnych za 
czynności urzędowe Zarządu Miejskiego: 
Na obradach omówiona zostanie również 
sprawa likwidacji Domu Kalek przy ul 
Sarmackiej Nr 10 i rozbudowa dwóch in- 
zych domów na Wiśniowej Górze i py 
ui, Kątnej. Miejska Rada Narodowa 
wi pozatem przejęcie przez Gminę dotych- 
czas dzierżawionych kamieniołomów w 
Czernicach oraz w dalszym toku obrad do- 
kona wyboru trzech członków i ich zastęp- 
ców do Komisji Rewizyjnej KKO. 

Najważniejszą jednak sprawą jaką zaj“ 
mie się na posiedzeniu Miejska Rada Na+ 
rodowa będzie zatwierdzenie planu 'inwe- 
stycyjnego dla Łodzi na rok 1949, 


SPROSTOWANIE 

W zamieszczonym w dniu wczorajszym arty 
kule pt. „Przywódcy KPJ na równi pochyłej” 
— na skutek nieuwagi korektora — rozdział pt. 
„Bojażń krytyki i samokrytyki“ — uległ mie- 
kształceniu. Rozdział ten powinien mieć na- 
stępujący początek: 

Na wszystkie te i inne niewymienione tu — 
błędy przywódców KPJ wielokrotnie i od daw- 
na zwracał im uwagę Komitet Centralny 
Wszechzwiązkowej Partii Komunistycznej (bol 
szewików), zwracały im uwagę Komitety Cen 
tralne polskiej i innych partii robotniczych, 
ewracało uwagę Biuro Informacyjne 9 partii 
robotniczych i komunistycznych. 
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Gospodarka Czang-Kai-Szeka chyli się do upadku 
Korma USA rękę podaje, (ten mogi wij cig... 


Ludzie starszego pokolenia w Polsce pamiętają dobrze inflacyjne czasy po pier- 
wszej wojnie światowej, kiedy ło banknot 100.000-ny był drobną monetą obiegową, 
a za bułki j masło w sklepiku płaciło się milionami marek. Ówczesnym klasom rzą- 
dzącym kałastrola ińtlacji była całkiem na tękę; nie przecrwdziałały jej, lecz raczej 
pogłębiały, bo jakże to było korzystnie wziąć np. pożyczkę państwową w markach 
polskich, wymienić je czym prędzej na dolary, a za rok spłacić tę pożyczkę znowu 
w markach polskich o warłości 100-kro tnie zmniejszonej... 


Chiny Czang-Kai-Szeka są od paru lat tere- 
nem inflacji o rozmiarach wprost nieprawdo- 
podobnych, Wypuszczone nie dawno banknoty 

o 200 tys. chińskich dolarów stały się w cią 

kilku tygodni drobną monetą, W lipcu, dy 

ktor Centralnego Banku emisyjnego w Szan 
ghaju oświadczył ma konferencji prasowej, 
że „dla zaspokojenia potrzeb bieżących i dla 
wygody ludności wypuszczone będą nowe ban 
knoty o wartości pół miliona, miliona i pię- 
ciu milionów chińskich dolarów. Prasa 'chiń- 
ska podała w kilka dni później, że dotychcza 
sowe emisje banknotów większej wartości o* 
siągnęły sumę 30 trylionów chińskich dola- 
rów. 30 trylionów — to cyfra zaiste astrono: 
miczna: proszę sobie wyobrazić 30 miliardów 
pomnożonych przez tysiąc! 

Można by zadać pytanie, qdzie się podziewa 


ta olbrzymia masa zadrukowanego papieru, ko 
mu i na co są polrzebne te miliardy i trylio- 
ny jednostek walutowych, skoro gospodarka 
Chin Czany-Kai-Szeka chyli się do upadku, o 
jakichś inwestycjach nawet mowy nie mała. 
Odpowiedź na to w pewnej części dał dzien- 
nik „Dagunbao” donosząc, że oddział Central- 
nego Banku Chińskiego w Tsi-Nan przekazał 
miejscowej elektrowni na cele opałowe trans- 
port banknotów o warlości 26,6 miliardów 
chińskich dolarów, A jednocześnie rząd Ku0- 
mintangu zakupił w USA nięćdziesiąt maszyn 
do drukowania banknotów. Jest to jedna gałąź 
prodnkcji chińskiej, nieznająca zastoju. 

W systemie pieniężnym  Czang-Kai-Szeka 
nowością jest tylko to, że olbrzymią ilość bank 
notów obiegowych o wartości drobnej zamie- 
nia się jeszcze większą ilością banknotów, © 


wartości milionowej. Ile warte są te inflacyj- 
nę miliony, zrozumiemy, mając na względzie, 
Że w koncu lipca br, 1 dolar amerykański ró- 
wna się 7,5 milionom dolarów chińskich!»=»,--+„ 

I pomyśleć tylko, że tak wyglądają finansa 
Czang-Kai-Szeka, pomimo pomocy, udzielanej 
mu szczodrze przez rząd waszyngloński.Ta ©- 
żywcze zastrzyki nie są wcale znikome: parą 
miesięcy temu kongres uchwalił przecież na 
pomoc dla reakcji chińskiej piękną sumkę 463 
milionów dolarów (amerykańskich), a oqólna 
suma subsydiów, udzielonych Czanq-Kai-5ze= 
kowi przez USA w ciągu lat ostatnich obli- 
czana jest na 3 miliardy dolarów. 


Ale cóż.. Jaki pan — taki kram — amery 
kańskie dolary wpadają w chińską beczką 
bez dna, a ściślej mówiąc wzbogacają kuomin 
tangowską „Śmietankę”. Albo może będzie tu 
właściwiej zastosować inne powiedzenie, 
stworzone w swoim czasie przez żołnierzy pol 
skich na Zachodzie: „Komu Anglik rękę poda, 
ten nogi wyciągnie”, Jeśli Anglika zamienimy 
tu — Amerykaninem, powiedzenie to nic nia 
straci ze swej trafności. B. D, 


W. Grossman 


ZYCIE 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 


Dwa tygodnie już niewielki oddział czer- 
wonoarmistów posuwał się przez step do- 
niecki, przedzierając się w nieustannych 
walkach przez zniszczone wojną osady gór 
nicze. Dwa razy Niemcy otaczali go i dwa 
razy oddział przedzierał się przez okrąże- 
nie i posuwał się na wschód. Ale tym ra- 
zem przerwanie pierścienia byo rzeczą 
niemożliwą, Niemcy okrążyli iał zwar 
tym kgłem piechoty, artylerii i baterii 
moździerzy. 


Wbrew logice i rozwadze, tak zdawało 
się niemieckiemu pułkownikowi, czerwono- 
armiści nie chcieli się poddać. Linia fron- 
tu oddaliła się przecież o 100 km., a gar- 
stka piechoty radzieckiej zamknęła się w 
ruinach nadszybia i strzelała nadal. Dzień 
i noc walili w nią Niemcy z armat i moż- 
dzierzy. Podejść bliżej nie mogli — ezer- 
wonoarmiści mieli karabiny maszynowe i 
rusznice przeciwpancerne, Amunicji, jak 
widać, mieli pod dostatkiem, nabojów nie 
żałowali. 

Cała historia przybrała charakter skan- 
daliczny, Dowództwo armii przysłało radio- 
telegram, utrzymany w podrażnionym, szy 
derczym tonie — czy aby pułkownik nie 
notrzebuje poparcia artylerii korpusu oraz 
czołgów. Pułkownik obrażony, strapiony, 
zawezwał Szefa sztabu, 


— Widzi pan — powiedział — rozgro- 


sie nam sławy, ale każda zbyteczna godzi- 
na jego istnienia to hańba dla mnie, dla 
każdego z nas, dla całego pułku. 

O świcie przystąpiono do systematyczne- 
go ostrzeliwania ruin ciężkimi minami. 

Wielopudowe miny o żółtych brzuchach 
biły do celu posłusznie i dokładnie. Każdy 
metr ziemi zdawał się być zorany, rozdar- 
ty. Zużyto półtora kompletu pocisków, ale 
pułkownik rozkązał nie przepywać ognia. 
Co więcej, wprowadził do ju  stupię- 
ciomilimetrowe armaty. Dym i kurz unio- 
sły się wysoko w górę, z hukiem runęły 
wysokie ściany kafaru. 

— Nie przerywać ognia — rzekł pułko- 

wnik, 
, Kamienie leciały we wszystkie strony, 
żelazne wiązania pękały, jak stare nici. Be- 
ton rozsypywał się. Pułkownik oglądał tę 
straszliwą robotę przez lornetę, 

-- Nie przerywać ognia 
znowu. 

— Na każdego Rosjanina wypuściliśmy 
chyba z piędziesiąt ciężkich min i trzydzie- 
ści pocisków — zauważył szef sztabu. 

— Nie przerywać ognia powiedział 
uparcie pułkownik. 

„Żołnierze chcieli jeść, byli znużeni 
nie otrzymali ani śniadania ani obiadu. 

Dopiero o godz, 5-ej po południu pul- 
kownik dał rozkaz ruszenia do ataku gene- 
ralnego. Bataliony rzuciły się na ruiny z 
czterech stron. Wszystko było przygoto- 
wane. Nacierający byli uzbrojeni w auto- 


powtórzył 


ale 


mienie tego nedznego oddziału nie przynie- maty. erkąemy, potężne moździerze. mate- 


riał wybuchowy, granaty ręczne i przeciw- 
pancerne, noże, łopaty. Zbliżali się coraz 
bardziej do ruin, głusząc w groźnym krzy- 
ku, huku i jazgocie strach przed ludźmi, 
którzy przyczaili się w nadszybiu. Ataku- 
jący zostali przyjęci milczeniem. Ani jed- 


krwią. Rany postrzałowe na ich ciele po= 
twierdziły przypuszczenie, że w  szybia 
znajdują się Rosjanie. Było rzeczą jasną, 
że długo tam nie będą mogli zostać — zna- 
lezione resztki niedojedzonego buraka 
świadczyły, że żywności Rosjanie nie mas 


nego wystrzału! Ani jednego duchu! Pierw | ją. 


szy wdarł się płuton zwiadowczy. 

— Rus! — krzyczeli żołnierze, — Gdzie 
jesteś Rus? 

Kamienie i żelazo odpowiedziały milcze- 
niem. Najpierw, rzecz zrozumiała, powsta- 
ło przypuszczenie, że Rosjanie są wybici 
co do jednego. Oficerowie kazali staran- 
nie przeszukąć budynek, wykopać trupy, 
zameldować ich liczbę. 

„Poszukiwania trwały długo, ale trupów 
nie znaleziono. W wielu miejscach widnia- 
ły kałuże krwi, poniewierały się skrwawio- 
ne bandaże, podarte, powalane krwią kò- 
szule. Znaleziono cztery erkaemy zgrucho- 
tane przez pociski niemieckie. Nie znalezio- 
nę ani puszek od konserw, ani pudełek po 
koncentratach kaszy czy grochu, ant nawet 
kawałków sucharów. W jednym dole zwia- 
dowca znalazł na poły zjedzony burak pa- 
stewny. Żołnierze zbadali szyb eksploata- 
cyjny kopalni: zewsząd prowadziły do nie- 
go ślady krwi. Do klamry wbitej w dre- 
wniane obszycie była przywiązana lina. 
Rosjanie, widocznie, zeszli po klam- 
rach ratunkowych wgłąb szybu i za- 
brali rannych. Trzech zwiadowców, owiął 
zanych linami, „zaczęło się spuszczać w głąb 
szybu, trzymając granaty ręczne w pogo- 


l towiu. Pokład węgla był płytki, głębokość 


szybu nie przekraczała 70 metrów. Zale- 
dwie zwiadowcy dotarli do podszybia, jak 
zaczęli szarpać rozpaczliwie linę, Wycią- 
znieto ich nieprzytomnych, broczacych 


Pułkownik zameldował © wszystkich 
tych, wypadkach swemu dowództwu i zno- 
wu ótrzymał od szefa sztabu armii wyjąt- 
kowo zjadliwy i cierpki telegram: Generał 
winszował mu niezwykłego sukcesu i wy- 
rażał nadzieję, że w najbliższych dniach 
uda się złamać ostatecznie opór Rosjan. 
Pułkownik wpadł w rozpacz, BRozumiał, że 
staje się śmieszny. 

Potem podjęto następujące kroki. 

Dwukrotnie opuszczano w głąb szybu 
kartkę pisaną po rosyjsku, z propozycją 
poddania się. Pułkownik obiecywał zacho- 
wać życie tym, którzy się poddadzą, a ran= 
nym udzielić pomocy lekarskiej i za pierw- 
szym i za drugim razem na kartce figuro- 
wała nakreślona ołówkiem rezolucja: 
„Nie, Potem przybyli niemieccy chemicy 
i zaczęli rzucać do szybu petardy dymu. 
Ale jak widać brak dyfuzji powietrza nia 
pozwalał dymowi rozprzestrzeniać się pa 
wyrobisku podziemnym. Wówczas pulko- 
wnik strącił panowanie nad sobą. Polecił 
zgromądzić kobiety z osady górniczej i 
ogłosił im, że jeżeli siedzący w szybie 
czerwonoarmiści nie poddadzą się, wszyst- 
kie kobiety i dzieci zostaną  rozstrzelane. 
Kobietom. kazano wybrać trzy  delegatki, 
które mają opuścić się na dno szybu i na- 
mówić czerwonoarmistów, w imię ocalenia 
dzieci, do poddania się, jeżeli zaś czerwo- 
noarmiści odmówią, szyb kopalni zostania 
wysadzony w powie 

edy 
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Nie chcemy, aby Łódź była kopciuszkiem miast polskich 


„Mógł syn Łodzi, jej patriota, jeden z naj- 
większych poetów współczesnych, Julian 
Tuwim, w wierszu poświęconym rodzinne- 
mu miastu pisać: 

„Niech sobie Ganges, Sorrento, Krym 

Pod niebo inni wynoszą, 

A ja Łódź wolę! Jej brud i dym 

Szczęściem mi są i rozkoszą! 


„ Mógł pisać Tuwim te słowa tym śmielej, 
że już od lat długiego szeregu zrzadka tyl- 
ko do miasta swych wspomnień  dziecin- 
nych zagląda. (Nie jest to naturalnie wy- 
rzut pod adresem poety). 

My, zwykli obywatele Łodzi, zapatruje- 
my się na te sprawy nieco inaczej, 

Rzecz polega na tym, że przy całym swo- 
im sentymencie dla naszego miasta, dla 
kominów fabrycznych, dla jego bohater- 
skich tradycji rewolucyjnych, dla bruków 
jego, obficie zroszonych krwią robotniczą 
przelaną dla sprawy wolności i socjalizmu, 
my, mieszkańcy Łodzi, nie możemy w wa- 
runkach Polski Ludowej pogodzić się z jej 
brudem, zacofaniem cywilizacyjnym, prze- 
tandetnymi ruderami obliczonymi na wy- 
ciskanie komornego rozpadającymi się ze 
starości, nie możemy się pogodzić z bra- 
kiem kanalizacji i wodociągów, z brakiem 
dostatecznej liczby budynków szkolnych, 
żłobków, przedszkoli, gmachów uniwersy- 
teckich, sal teatrainych, kinowych. Nie mo- 
żemy pogodzić się z nędzną siecią komuni- 
kacyjną, z faktem, że Łódź jest chyba je- 

ym w Europie miastem tych  rozmia- 
rów, które nie posiąda ani jednej linii au- 
tobusowej, nie mówiąc już o trolleybusach, 
a tym bardziej o metro. , 

Nie możemy, nie powinniśmy, nie chee- 
my się dziś w Polsce Ludowej, pogodzić 
z wyliczonymi tu i niewyliczonymi, ale 
istniejącymi, niestety, brakami Łodzi. 

Nie myślimy, rzecz prosta, obwiniać za 
te braki czy to Zarząd Miasta, czy to inne 
władze. "Trzeba, cheąc mówić prawdę, 
stwierdzić, że obecny Zarząd Miejski w ra- 
mach posiadanych możliwości finansowych 
zdziałał dla miasta bardzo wiele. Wystar- 
czy choćby wspomnieć, że ilość domów 
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przyłączonych do sieci wodociągowej i ka- 
nalizacyjnej wzrosła parokrotnie, że Łódź 
wzbogaciła się w liczne nowe zieleńce i par 
ki, że niektóre ulice wyzbyły się wreszcie 
kocich łbów, że staraniem miasta powsta- 
ły pierwsze rejonowe świetlice i żłobki, że 
Zarząd Miejski stworzył — choć i prymi- 
tywne, — ale zawsze jakie takie warunki 
pracy dla 8 wyższych uczelni miasta i tak 
dalej. Krótko mówiąc, Zarząd Miejski Ło- 
dzi w ramach posiadanych możliwości fi- 
namgowych zdziałał niewątpliwie wiele. 

Sprawa polega jednak na tym, że obe- 
cne ramy finansowych możliwości Wielkiej 
Łodzi są stanowczo zbyt szczupłe, że z ty- 
mi ramami finamsowymi, w których działa 
Zarząd Miejski nie sposób się pogodzić. 

W pełni zdajemy sobie sprawę z potrzeb 
odbudowy całego kraju, miast które uległy: 
szczególnym zniszczeniom wojennym. Od- 
dajemy pierwszeństwo naszej bohaterskiej 
umęczonej stolicy — Warszawie. 

Tak, Nie żądamy pierwszeństwa dla Ło- 
dzi. Żadamy natomiast, aby Łódź nie była 
upośledzona, aby nie była Kompciuszkiem 
miast polskich, a była nim zawsze w okre- 
sie rządów kapitalistycznych i, niestety, 
jest mm. jeszcze 1 obecnie. 

Nie wierzymy ani przez chwilę, że do- 
tychezasowe upośledzenie Łodzi w zakre- 
sie kredytów inwestycyjnych we wszyst- 
kich dziedzinach gospodarki miejskiej jest 
skutkiem niewłaściwego stosunku władz 
zwierzchnich i rządu do potrzeb Łodzi. 

Skłonni raczej jesteśmy przypuszczać, że 
odpowiedzialność za niedocenianie potrzeb 
Łodzi, za spychanie jej spraw na drugi. 
trzeci plan spada w dużej mierze na nas 
samych. Mówiąc to myślimy nie tylko o 
Zarządzie Miejskim, o Miejskiej Radzie 
Narodowej, ale i o organizacjach poli- 
tycznych, społecznych, gospodarczych, 
związkowych, a wreszcie o dziennikach 
łódzkich — t zorganizowanym wyrazie 
łódzkiej opinii publicznej. Zdaniem naszym 
wszyscy razem ponosimy winę za obecny 
stan rzeczy. 

Co mamy przez to na myśli? 
PO PIERWSZE — nie zobrazowaliśmy 


dotąd wobec władz, wobec rządu ogromu 
potrzeb Łodzi, wynikających z jej niesły- 
chanego zacofania cywilizacyjnego, nędzy 
i ubóstwa urządzeń kongunalnych i kultu- 
ralnych wszelkiego rodzaju, co było skut- 
kiem rabunkowej gospodarki dawnych fa- 
brykanckich sanacyjnych zarządów miej- 
skich. Stan ten istniał właśnie dlatego, że 
Łódź była miastem robotniczym. 


PO DRUGIE — nie przedstawiliśmy do 


dzisiejszy, ale planu wybiegającego myślą 
na wiele lat naprzód i obliczonego na prze- 
kształcenie obecnej Łodzi w piękne miasto 
socjalistyczne, godne rewolucyjnego prole- 
tariatu łódzkiego. < 

Nie zdradzę tu chyba tajemnicy, jeśli po- 
wiem, że takiego planu zbudowania piękne- 
go socjalistycznego miasta — Łódź w grun 
cie rzeczy nie posiada. Trudno bowiem w 
tym sensie nazwać planem to co wypraco- 
wały dotąd odpowiednie miejskie władze 
planowania. Nie chcąc pomniejszyć zasług 
tych, którzy wnieśli swój wkład pracy w te 
piany, pragniemy tu krótko stwierdzić: 
wszystkim tym planom brak potrzebnego 
rozmachu, a co najważniejsza nie mają 
one na względzie zbudowanie z Łodzi soz- 
jalistycznego miasta. . 

PO TRZECIE — nie nauczyliśmy się do- 
tąd bić o zaspokojenie potrzeb Łodzi, nie 
nauczyliśmy się bić o takie środki finan- 
sowe, które mogłyby nie tylko zaspokoić 
najpilniejsze „głodowe'”, że się tak wyra- 
żę, potrzeby Łodzi, ale przynajmniej rozpo- 
cząć praktyczne urzeczywistnienie planu 
generalnej rekonstrukcji Łodzi, przebudo- 
wę jej na miasto nowego socjalistyczne- 
go typu. 

Wiemy, że nie są to rzeczy łatwe. Zda- 
jemy sobie sprawę ile to wysiłku wymaga 
od wszystkich i czasu. 

Trzeba jednak wreszcie zacząć. Czas po 
temu najwyższy. 

Bdward Uzdański 
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produkcji na pierwszy plan! 


Braki i osiągnięcia załogi PZPB Nr 8 


W naszych wędrówkach po zakładach ba- 

wełnianych w Łodzi przywykliśmy już 
dó, tego, że najczęściej tkalnie pracują lepiej, 
niż przędzalnie. Wiadomo — przędzalnie to 
pięta achillesowa przemysłu bawełnianego. 
Ale PZPB Nr 8 stanowią wyjątek pod tym 
względem. Tu przędzalnia pracuje lepiej, W 
«zerwcu wykonała ona plan w 113 procentach, 
a tkalnia w 108 proc. W lipcu z powodu prze- 
budowy lokalnych urządzeń energetycznych 
wyniki były qorsze. Ale i tym razem przę- 
dzalnia (104 proc.) wyprzedziła tkalnię (102 
proc.). 

Jeżeli jednak weźmiemy pod uwagę jakość 
produkcji, to okaże się, że różnica pomiędzy 
wynikami osiągniętymi przez tkalnię i przę- 
dzalnię wzrasta. > 

W przędzalni odsetek produkcji pierwsze- 
go gatunku wzrósł z 69 proc, w maju do 92 
proc, w czerwcu i 96 proc. w lipcu, 

W tkalni natomiast odsetek ten wyniósł w 
maju zaledwie 39 proc. W czerwcu spadł on 
do 33,5 proc, w pierwszej dekadzie lipca do 
20 proc., a w drugiej dekadzie lipca podniósł 
się on zaledwie do 504 procent, pozostając na- 
dal daleko niżej przeciętnej dla całego prze- 
mysłu włókienniczego. 

Niestety, kierownictwo fabryki w rozmo- 
wach z nami raczej baqatelizowało sytuację 
w tkalni i nie starało się znaleźć istotnych 
przyczyn katastrofalnego poziomu jakości jej 
produkcji, zadawalając się zdawkowymi wy- 
jaśrweniami. 

W tej sytnacji jest rzeczą konieczną, aże- 
by nie tylko kierownictwo fabryki, organiza- 
cje polityczne i Rada Zakładowa zajęły się w 
pierwszym rzędzie sprawą jakości produkcji 
w tkalni, ale aby sprawa stała się przedmio- 
tem zainteresowań również i Dyrekcji Baweł- 
nianej, która przecież nie może wobec takich 
faktów przejść obojętnie. 

Sukcesy osiągnięte przez PZPB Nr 8 w in- 
nych dziedzinach są gwarancją, że przy odpo- 
wiednim nakładzie energii brak ten zostanie 
zlikwidowany. 

Jeżeli mowa o sukcesach, to trzeba przede 
wszystkim wymienić sprawę małej racjonali- 
zacji, która przyniosła już poważne efekty, a 
jeszcze poważniejsze korzyści przyniesie w 
przyszłości. 

PZPB Nr 8, dawna fabryka Bidermana, toz- 
budowywana stopniowo, w miarę tego, jak bo 
gacił się jej właściciel, byla „wzorem” niepla- 
nowości, 

Surowiec i półabrykat odbywać musial 
nieskończoną ilość bezceławych w gruncie 
rzeczy wędrówek z jednego piętra na drugie 
iz jednego budynku do drugiego. 

Kosztem wielkiego nakładu enerqii nastą- 
piło usprawnienie transportu w wykończalni. 
Zastosowanie transportera i rynny oraz prze- 
stawienie maszyn przyczyniło się do uspraw- 
nienia procesu produkcyjnego. Warto podkre- 
ślić, że dalsza raqjonalizacja ustawienia ma- 
szyn jest w toku. 

Przeniesienie oddziału przygotowawczego 
przędzalni do głównego budynku i przeniesie- 
mie krbsien znajdujących sia tutaj zmierzało 
w tym samym kierunku 


Dzięki zastosowaniu przy wyrobie ciem- 
nych tkanin — czółenek lakierowanych na 
biało i zaopatrzonych w czerwony znak ostrze 
gawczy — może tkacz w porę zauważyć, że 
wątek się wkrótce skończy. Wprowadzenie 
tego ulepszenia przyczynia się z jednej strony 
do zmniejszenia ilości wyrobów, a z drugiej 
do zmniejszenia odsetka odpadków. 


Zastosowanie w tkalni przy krosnach wo- 
reczków zaopatrzonych u góry w sztywną, 
drucianą obwódkę ułatwia tkaczowi pracę, 
gdyż szeroko rozwarty otwór pozwala mu na 
przepisowe gromadzenie odpadków bez żad- 
nego dodatkowego nakłądu pracy. 


W przyszłości przewiduje kierownictwo bu 
dowę bocznicy tramwajowej, przy pomocy 


z kolei. Na razie z powodu konieczności to- 
sowania transportu samochodowego i komne- 
go płaci firma olbrzymie sumy za przewoz 
węgla, 

A PZPB Nr 8 są zakładem pracy nieren- 
tównym i każdy zaoszczędzony grosz ma dla 
nich podwójne znaczenie. 

W tkalni panują wciąż jeszcze nieporząd- 
ki. Nadmierna ilość odpadków na podłogach, 
cewki i szpulki pod maszynami rzucają się 
jeszcze w oczy. | 

Odrębne zagadnienie stanowi sprawa 
współzawodnictwa pracy, dla której w PZPB 
Nr 8 znaleziono nowe i ciekawe formy. 

Ale o tych sprawach napiszemy innym rā- 
zem. L. 


tej pory władzom nadrzędnym — rządowi 
i Radzie Państwa — generalnego planu 
rekonstrukcji m. Łodzi z uwzględnieniem 
wszystkich jej potrzeb nie tylko na dzień 
której fabryka otrzymywałaby węgiel prosta 
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Mąż na wydaniu 

MOTTO: Z tym największy jest ambaras 

Żeby dwoje chciało naraz 
(Boy — „Słówka”) 

Przyjaciel mój, Kazio, przejrzał uważnie 
plik gazet z datą niedzielną, po czym rzucił 
krółko: 

— Kokiet! 

— Kto? — zapytałem zdziwiony. 

— Mąż stanu. 

Ta odpowiedź niewiele mi wyjaśniła, ale 
na szczęście, Kazio wnet dodał: 

— Mąż stanu Stanów. Truman. Harry. Zna 
się wprawdzie dobrze na krawatach, a nie na 
„powieści psychologicznej”, tym niemniej — 
jak powiada Boy — „MIAŁ KOLOROWĄ KO- 
SZULĘ I PRZEMAWIAŁ BARDZO CZULE”. 

— Na jaki temat? i 

— Na temal działalności antyamerykań- 
skiej — odparł Kazio. — Skrytykował bardzo 
robołę komisji do węszenia „agentów komuni- 
stycznych". 

— Niemożliwe! — wykrzyknąłem. — Prze- 
cież to Truman właśnie powołał do (obrzydze- 
nia) życia Amerykanom wyżej wymienioną 
komisję, 

— Tak jest — potwierdził Kazło — ale te- 
raz Harry „twierdzi” coś zupełnie innego. Że 
prace komisji to „zasłona dymna", która ma 
odwrócić uwagę społeczeństwa od niepowo* 
dzeń w zakresie akcji antyinflacyjnej i w wal 
ce z wzrastającymi kosztami utrzymania, BA- 
DANIA KOMISJI — oświadczył ostatnio Tru- 
man — NIE DAJĄ ŻADNYCH REZULTATÓW 
I SĄ PRETEKSTEM DO MIOTANIA O- 
SZCZERSTW NA WIELU LUDZI NIEWIN- 
NYCH, A JEDYNYM ICH CELEM JEST DY- 


SKREDYTOWANIE RZĄDU PARTII DEMO- 
KRATYCZNEJ, 

— Ho, ho — zawołałem zdumiony — bar- 
dzo ciekawe oświadczenie! 

—. Oświadczyny — poprawił z naciskiem 
uczony filatelista. — W ten sposób przecie 
Truman, oświadcza się o rękę miss Ameryki 


Północnej. A wiesz, jaką otrzyma odpowiedź? 
— Wiem — odparłem bez namysłu — bē- 
dzie to maleńka parafraza słów słodkiej Anieli 
ze „Śłubów Panieńskich": 
„ZNAMY TRUMANÓW, TEN RÓD KRO- 
KODYLI, 
CO SIĘ TAK CZAI, TAK UKŁADA SNAD- 
NIE, 
BY ZYSKAĆ UFNOŚĆ I ZDRADZIĆ PO 
CHWILI..." 
— Otóż to — ucieszył się Kazio. — Wy- 
dał jegomość USA na łup Wall-Streetn i sol- 
dateski, a teraz chce się znowu „wydać” za 
prezydenta. „Wydanie” ło wydaje mi się nie- 
możliwe, mimo aktualnych czułych przemó- 
wień, szlachetnych apelów i podniosłych orę=* 
dzi... 
— Pamiętasz — zapytałem — jak to było 
u Boy'a z tym malarzem, co się łak strasznie 
mizdrzył do niejakiej Stefanii? - 
— Naturolnie — odrzekł Kazio, po czym, 
wyskandowaliśmy obaj chórem: 
LECZ JAK PRZYJDZIE CO DO CZEGO, 
JAKOŚ NIC NIE BĘDZIE Z TEGO,. 
E. Tam. 
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Młodzieży! Łącz się w walce o trwały pokój! 


— oto hasło przewodnie światowej konferencji młodzieży pracującej 


„De Warszawy, która odradza się z za- 
dziwiającą szybkością, do nowej Polski, 
której tempo odbudowy podziwia świał 
cały, przybyliśmy, by głosić naszą wiarę 
w przyszłość naszą pewność, że dzięki 
wspólnym wysiłkom potrafimy stworzyć 


piękniejsze życie w  sprawiedliwszym 

świecie” — 

powiedział w swym zagqajającym przemó- 
wieniu Guy de Boisson — przewodniczący 


Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej. 

Przedstawiciele 44 krajów 
Polsce. 

Przedstawiciele różnych narodowości, 
zgodnie obradują. 

Młodzież jednoczy swe wysiłki w walce o 
dobro, © szczęście, o piękniejsze życie. Mlo- 
dzież jednoczy swe wysiłki w walce a* pokój. 
Bo tylko w warunkach pokojowych może zre- 
alizować swe cele, wywalczyć swe postułaty. 

50 milionów młodych zorganizowanych w 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej — ło wielka, wielka połęga stojąca, na 
straży pokoju, 

50 milionów młodych, zorganizowanych w 
SFMD rzuca swe wezwanie światu imperiali- 
zmu, wojny, nędzy: — 


zebrali się w 


rās, 


— Nie — nie damy się wziąć na lep płyt- 
kich frazesów podżegaczy wojennych. Nie! 
Żądamy prawa do nauki, do pracy, do roz- 
rywki kulłuralnej, do wypoczynku, do szczę- 
śliwej, twórczej młodości! 

Siły reakcji usiłują propagować nową woj- 
nę. Imperialiści łamią i gwałcą umowy mig- 
dzynarodowe zawarte w, Teheranie, w Jałcie 
i Poczdamie, zwalczają ruchy demokratyczne 
i przy pomocy oszukańczego „planu Marshal- 
la' chcą zrabować narodom ich niepodległy 
byt. 

Młodzież krajów objętych planem Mar- 
shalla cierpi głód, bądź z powodu klęski bez- 
robocia, bądź z powodu małych zarobków. 

Młodzież Grecji, Hiszpanii, Indonezji, Viet 
namu, Chin, Palestyny z bronią w ręku walczy 
o pokój, o niepodległość. 

W deklaracji ideowej Związku Mlodzieży 
Polskiej czytamy: „Jesteśmy razem z tymi, 
którzy walczą z uciskiem społecznym, którzy 
zrywają pęta niewoli i wyzysku, którzy pro- 
wadzą niewątpliwie walkę o calkowite wy- 
zwolenie człowieka”. 

Młodzież polska jest całkowicie świadoma 
potęgi i siły, której źródłem jest solidarność 
międzynarodowa. Międzynarodowa solidar- 
ność lo broń, kłóra skierowana przeciwko 


Przemysł włókienniczy wykonuje plan 


Przemysł weiniany osiągnął w lipcu no- 
wy sukces, wykonując miesięczny plan 
produkcji wyrobów gotowych w 101 proc. 

Wyniki osiągnięte w  przędzalniach są 
jeszcze lepsze. Plan produkcji przędzalń 
zgrzebnych wykonany został w 105,6 proc., 
a przędzalń czesankowych w 108,2 proc. 

Przemysł włókien łykowych osiągnął 
117 proc. planu w produkcji tkanin lnia- 
no-pakulanych. 

„Przemysł dziewiarski wykonał plan mie- 
sieczny w 116 proc (liczac w kilogramach! 


iw 109 proc. (licząc w sztukach). 

W przemyśle włókien sztucznych osią- 
gnięto również poważne sukcesy, wykonu- 
jąc plan produkcji jedwabiu sztucznego w 
104,7 proc., włókien ciętych w 125 proc., 
przędzy „artex* w 114,7 proc., a tomofa- 
nu w 108,2 proc. 

Przemysł bawełniany, jak już podawa- 
liśmy kilka dni temu, wykonał plan z nad- 
wyżką we wszystkith podstawowych ro- 
dzajach produkcji, za wyjatkiem przędzalń | 
eienkoDrzednych, 


ciemnym masom reakcji i faszyzmu, która stoł 
na straży sprawy pokoju j sprawiedliwości. 

Młodzi krajów imperializmu patrzą z po- 
dziwem na dorobek narodów ZSRR i krajów 
demokracji ludowej. Rozmach budowńictwa so 
cjalistycznego w ZSRR, wzrost sił krajów de- 
mokracji ludowej wzmacnia światowy obóz 
pokoju i postępu. 

Młodzież ZSRR — kraju zwycięskiego 6o- 
cjalizmu, młodzież krajów demokracji ludo- 
wej odbudowuje i rozbudowuje gospodarkę 
swych krajów w ofiarnym trudzie, z tym ga- 
mym zapałem, z jakim walczyła o wolność. 

Zjednoczona młodzież polska niemałe przed 
sobą ma zadanie i obowiązki wobec własne- 
go kraju i calego obozu postępu. 

Ludowa ojczyzna dała jej możliwość nau- 
ki, pracy i odpoczynku, te prawa, o które 
wciąż walczą ci, których gnębi faszyzm, 

Otwarły się wrota szkół, a organizacja po- 
wszechna „Służba Polsce" szkoli młode kadry 
do pracy w przemyśle i na roli. 

To młodzież winna bić się o większą wy- 
dajność pracy w łabryce i na roli, która jest 
własnością narodu. 

To młodzież winna przodować w torowa- 
niu dróg nowym, spółdzielczym, zespoławym 
iormom gospodarki rolnej, 

To młodzież winna się uczyć jak najlepiej, 
jak najwięcej, by w przyszłości powiększyć 
kadry, lekarzy, nauczycieli, profesorów, uczo- 
nych polskich. 

Nie wolno zapominać o tym, że na nas, na 
kraje ludzi wolnych, zwrócone są oczy wal- 
cęących o te zdobycze, które są już naszym 
udzialem, 

A droga, którą kroczy nie jest łatwa, bo tak 
tow. Wiesław powiedział na zlocie inłodzieży 
w 1946 r. — droga do socjalizmu prowadzi 
przez walkę, „Gdy kona: ginie świat stary, 
gdy wali się stary porządek społeczny, a na 
jsqe miejsce przychodzi świat nowy, rodzą 
się nowe stosunki społeczne, to zawsze pze- 
mianom towarzyszy walka. Takie są prawa 
rozwojowe żvcia', irena Tarłowska. 
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Kredyty inwestycyjne dla Lodz 


Największe sumy — na wodociągi i kanalizacje 


Przed paroma dniami Rada Państwa wraz 
z Centralnym Urzędem Planowania ustaliła 
dla Łodzi granicę wydatków inwestycyjnych 
na rok 1949, która w ogólnej sumie wyniesie 
693. miliony zł. 

, Najpoważniejsze kredyty wśród wszyst- 
kicn innych ministerstw przyznało Łodzi Mini- 
steretwo Odbudowy, z czego 20 milionów in- 
westycji przypadnie na budownictwo mieszka- 
niowe. 


Największa jednak suma, bo aż 200 milio- 
nów przyznana została na fundusze wodocią- 
gowe i kanalizacyjne. Projektowana więc jest 
w ramach tej sumy budowa kolektora w pół- 
nocnej dzielnicy miasta, założenie 6.500 me- 
trów bieżących sieci, włączenie domów da ka 
nalizacji i wódociągów oraz budowa stącji do 
świadczalnej oczyszczania ścieków. 

Za drugą z kolej najpilniejszą inwestycię 
dla Łodzi uznano rozszerzenie sieci tramwajo- 
wej, na co przyznane zostało 105 milionów, 
co pozwoli między innymi zrealizować budo 
wę 3,5 km linii tramwajowej na Cygankę, za- 
kup nowych wożów tramwajowych, , remont 
starych itd. i ; 

Na trzecim z kolei miejscu stoi wynosząca 
ponad 64 miliony zł, suma przeznaczona na t- 
porządkowanie ulic i bruków. Przewiduje się 
dzięki niej budowę 10 km ulic, zabrukowanie 
zwykłe na 3 km, oświetlenie uliczne itd. 

Na budownictwo szkół uzyskała Łódź kre- 
dyty w sumie 30 milionów zł, co pozwoli mię- 
dzy innymi na zakończenie budowy szkoły na 
ul. Karolewskiej, na Wólczańskiej i na osie- 
dlu Montwiłła-Mireckiego. Za fundusze uzy- 
skane na cele zdrowotne rozbudowane zosta- 
nie sanatorium dla dzieci gruźliczych w Ła- 
giewnikach, zbudowane ambulatorium przy 
szpitalu Anny Marii, szpitał Św. Antoniego 
włączony zostanie do sieci wodociągowej c- 
raz zbudowany będzie ośrodek zdrowia w pół 
nocnej dzielnicy miasta. Poważną, bo wyno- 
szącą 1 milion 50 tysięcy pozycję w kredy- 
tach uzyskanych z Ministerstwa Odbudowy 
stanowić będą inwestycje na cele parków / za 
zielenienia terenów miasta. Wzięty tu został 
pod uwagę ogród jordanowski (róg  Żerom= 
skiego i Sędziowskiej), ogródki działkowe 
przy ul Pryncypalnej, Kątnej i Źródłowej, par 
ki i skwery przy ul. Matejki, Leczniczej, t-go 
Maja, Poniatowskiego, Sienkiewicza, Słowac- 
kiego, Brzeziński park nad Łódką, parki 
CZPW, ogród botaniczny i ogród zoologiczny, 

Reszta uzyskanych z Ministerstwa Odbu- 
dowy kredytów przeznaczona zostanie; 31 mi- 


lionów na Zakład Oczyszcztnia Miasła, 2 mi- 
liony na urządzenie cmentarzy, 20 milionów 
na budowę hali sportowej, na inwestycje przy 
boisku „Gdynia”, przy stadionie w Parku Lu- 
dowym i przy strzelnicy na Widzewie, ©raz 
na cele kulturalne, jak budowa Teatru Naro- 
dowego, frontonu dla Filharmonii itd, 

Poza Ministerstwem Odbudowy najpoważ- 
niejszą inwestycję dla Łodzi przyznało Mini- 
sterstwo Przemyślu i Handlu preliminując na 
rozbudowę Gazowni Miejskiej 34 miliony zło- 
tych, Ministerstwo Zdrowia przyznało ponad 
6 milionów, z czego część otrzymają sanato- 
ria, część szpitale i część ośrodki zdrowia, 

7 i pół miliona zł przeznaczonę zostało 
przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 


ODU LLNLLLULUU 


Guy marsz kiomodag 


na wyposażenie zakładów opiekuńczych dla 
dorosłych i dla matki i dziecka. 

Dzięki dotacji w sumie 700 tysięcy zł z Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki wyposażone zosta 
ną muzea etnograficzne i sztuki, 

Dzięki dotacji Ministerstwa Administracji 
Publicznej w sumie ponad 2 milionów zł straż 
pożarna w Łodzi otrzyma nowy sprzęt. 

Tak w najogólniejszych zarysach przedsta- 
wiają się sumy przewidziane w budżecie pań- 
stwowym dla naszego miasta. Zarząd Miejski 
jednak nie zamierza poprzestać na powyż- 
szych dotacjach czyniąc starania o zwiększe- 
nie kredytów, które ze względu na potrzebę 
inwestycji w naszym mieście ma nadzieję u- 
zyskać. 
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Biuro Prawne Związków Zawodowych udziela porad 


Bezpłatnie przeprowadza sprawy cywilne 


Przed drzwiami biura | 
znajdującego się przy ulicy Traugutta 18 
w gmachu Związków Zawodowych czeka 
spora. kolejka. ? p 
A jakimi sprawami przychodzą tutaj lu- 

e 


Pukanie do drzwi: | 

— Proszę! — Wchodzi blada, 
kobieta. 

— Proszę legitymację Związków Zawo- 
dowych. 

Jaka sprawa? r 

— Mój mąż odszedł do innej, zostawił 
mnie z małymi dziećmi, ale przychodzi 
często i bije mnie — tu kobieta pokazuje 
ona posiniaczone ręce. Co mam zro- 

ić? 

— Czy pani chce wziąć rozwód? 

— Nie, na tym mi nie zależy. 

— Więc musi pani zaskarżyć go do są- 
du. To będzie sprawa karna, a my, nieste- 
ty, załatwiamy tylko cywilne. Natomiast, 
jeśli chodzi o sprawę alimentów, chętnie 
przeprowadzimy ją. 

Następnym petentem jest jakiś zasępio- 
ny obywatel. Będzie miał sprawę o zniesła- 
wienie i chce się koniecznie dowiedzieć, ja- 
ka go może spotkać kara, 

Znów jakaś kobieta, 

— Pożyczyłam przed wojną znajomemu 

| 500 złotych i mam nawet weksel, a on nie 
chee mi oddać tych pieniędzy. Jaka suma 


š szezupła 


porad prawnych SA mi się teraz i co zrobić żeby mi od- 


ał ? 

— Mieszkałem wspólnie ze znajomym — 
opowiada swe kłopoty starszy pan — tym- 
czasem przed dwoma tygodniami wyjechał 
on za granicę i nie wiem czy wróci. Sto- 
sunki między nami były nienajlepsze, to 
też nie zawiadomił mnie o swych planach. 
Obawiam się teraz, że Komisja Lokalowa 
może mi kogoś wsiedlić. Jest naa w domu 
trzy osoby pracujące i małe dziecko — 
mieścimy się w jednym niewielkim pokoju. 

Staruszka o siwych włosach ma inne 
zmartwienie; — Żyłam z mężem  dziewię- 
tnaście lat. Obecnie wziął on sobie młodą. 
kobietę niby do pracy i żyje z nią, prze- 
śladując mnie ciągle. Czy mogę zamykać 
swój pokój na klucz? Obawiam się, że oni 
mnie otrują! 

1 tak ciągle, Przychodzą ludzie wszyst- 
kich zawodów z trudnościami, z którymi 
nie mogą sobie sami poradzić, Biuro 
Prawne Związków Zawodowych radzi im, a 
nawet przeprowadza bezpłatnie sprawy cy- 
wilne i udziela porad w sprawach karnych. 
Dużo jest spraw z tytułu umów o pracę, 
lokalowych, o alimenty, rozwodowych itp. 
Miesięcznie przeciętnie załatwia się około 
200 osób, w tym większą część włókniarzy. 
Nie dziwnego, wszak mamy ich w Łodzi 
najwięcej. 

S. W. 
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Zapowiedź wielkiej zmiany na lepsze... 
Film polski odniósł sukcesy w Mariańskich Łaźniach 


Ożywiona współpraca polsko-czechosłowacka 


Jeżeli do wiosny tego roku o naszej pro» 
dukcji kinomatograficznej powiedzieć można 
było coś zdecydowanie pozytywnego, odno- 
sito się to wyłącznie do krótkometrażówek 
lub do "Byżetota robionej Polskiej Kroniki Fil 
mowej: 

Kalendarz filmowy notował tu daty wska- 
zujące na to, że na światowym rynku fotogra- 
ficznym zajmować zaczynamy miejsce i to po 
kaźne. W rok bowiem po powstaniu odrodzo- 
nej kinomatografii otrzymaliśmy w Cannes 
Grand Prix za film oświatowy, w rok potem 
taką samą nagrodę przy konkurencji 27-miu 
państw za film dokumentarny „Powódź”, 
wreszcie w 48 roku 14 państw uznało jedno- 
głośnie , za siedzibę Międzynarodowej Unii 
Filmu Dokumentarnego — Warszawę. 

Głucho jednak było w tym samym czasie 
o filmie długometrażowym, a jeżeli czasami 
stawało się głośniej, to hałas ten był raczej 
krytyką kilku niezbyt udanych, a jednocześnie 
drogich filmów. Dopiero rok obecny przyniósł, 
a raczej zapowiedział wielką zmianę na lep- 
sze. 

Gdy wczesną wiosną teqo roku tuż po pol- 
skiej premierze „Ostatniego Etapu" zawieziono 
"Flm fen najpierw da Włoch, a z kolei do 
Szwajcarii, stało się już faktem oczywistym, 
że wchodzimy na międzynarodowy rynek fil- 
mowy jako czynnik, z którym trzeba i należy 
się liczyć. 

Gorąco przyjęty w obu tych krajach „O- 
statni Flap”, oceniony jako film wysokiej 


NA WOKAŃDZIE | 


Przed Sądem Okręgowym w trybie doraź- 
nym odpowiądał Bronisław Kubik, oskarżony 
o zabójstwo Józefa Załogi. Kubik od dwóch 
lat uważał się za narzeczonego Anny Stępni- 
ikówny. Gdy ta zaczęła okazywać względy Jó- 
zefowi Załodze, postanowił go zabić. W czerw 
ci br. Zaloga przejeżdżał w nocy motocyklem. 
Bronislaw Kubik uderzył go drągiem, a następ 

(PER EA 
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KOMUNIKAT ZW. ZAWODOWEGO 
DZIENNIKARZY R. P, 

W związku z urlopem sekretarki technicznej 
Biuro Sekretariatu w lokalu Związku przy ul. 
Piotrkowskiej 133 będzie do dnia 31 sierpnia 
zamknięte. 

W sprawach pilnych mogą Koledzy zwra- 
cać się do Sekretarza Związku telefonicznie 
(tel. Nr 122-00) lub osobiście w godzinach 
urzędowych (Narutowicza 130, Polskie Radio). 
W sprawach kasowych należy zwracać się do 
Kolegi Jana Sawickiego, redakcja PAP. Piotr- 
kowska 133. 


klasy przez wybitnych europejskich znaw- 
ców filmów, realizatorów i reżyserów stanął 
wreszcie w pamiętnym dla Polski kinomato- 
grafii dniu 24 lipca 1948 raku przed Między- 
naradowym Festiwalem Filmowym w Mariań- 
skich Łaźniach. 

Niełatwa była z pewmością decyzja, jaką 
musiał powziąć sąd konkursowy. Niełatwa 
dlatego, że 25 narodów, a więc niemal wszy 
stkie kinomatografie światą posłały na Festi- 
wal, to, co wyprodukowano u nich zarówno 
pod względem tematycznym, jak i artystycz- 
nym najlepszego. 

Przed wytrawnym okiem znawców przesu* 
nęły się filmy tej miary co: słynny obraz mek 
sykański „Rio Escondalo", film znakomitego 
węgierskiego realizatora Balascha „Gdzieś: w 
Europie", piękny film skandynawski „Ditta 
córka człowieka”, bardzo interesujący obraz 
amerykański „Zdeptane kwiaty” i mówiony 
po polsku film szwajcarski „Napiętnowani”. 

Na tym tle wielkiej wagi nabiera sukcesu 
„Ostatni Etap”. Jest to sukces tym większy, 
że krótko po Festiwalu w Mariańskich Łaż- 
niach „Ostatni Etap" wziął znów jedną z pierw 
szych nagród na robotniczym. Festiwalu w Zli- 
nie przyjęty równie gorąca przez znawców, 
jak i przez Jury, kłóre pa taz pierwszy w ki- 
nomatografij światowej stanowili robotnicy. 

Zaszczytne wyróżnienie „Ostatni Etap" po- 
za sukcesem natury «czysto artystycznej ma 
| jeszcze inne i to bardzo dla nas decydujące 
znaczenie. Stanowi ono poważny etap w dzie- 


zabii przez 
zazdrość 


nie obrzucił kamieniami. Skutkiem tego Zało- 
ga zmarł. 

Oskarżyciel publiczny prokurator Włady- 
sław Kubik w ostrych słowach napiętnował 
winę oskarżonego i jego brak skrupułów mo- 
ralnych, podkreślając jednocześnie, iż oskar- 
żony działał z rozmysłem. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Błocha- 
wiczą skazał Bronisława Kubika na 15 lat wię 
zienia. Bronił adwokat Szymański. 


WSTRZYMANIE RUCHU KOŁOWEGO 


Starostwo Grodzkie Śródmiejsko-Łódzkie — 
Oddział Ruchu Drogowego — podaje do wia- 
domości, ża w związku z przeprowadzanymi 
robotami drogowymi przez PKP na ulicy Sre- 
brzyńskiej między ul. Towarową a Al. Unii — 
ruch kołowy na tym odcinku zostaje wstrzyma 
ny od 12 do 25 sierpnia rb, 

Objazd ulicami: Al. Unii, Długosza, Letnią 
lub AL Unii, 11-go Listopada i Towarową. 


le współpracy kinomatograficznej Polski z in- 
nymi krajami, a przede wszystkim z Czecho- 
slowacją. 

Już nawiązany został kontakt Polskich U- 
czelni Filmowych z Czeskimi i w początkach 
listopada nasi realizatorzy, reżyserzy i akto- 
rzy wyjadą do Czechosłowacji, która z kolei 
przyśle do nas swoje ekipy. 

Obecnie nakręcany jest film „Milcząca 
barykada”, którego bohaterką — polska 6tu- 
dentka jest jedną z uczestniczek walk wyzwo- 
leńczych o Pragę Czeską. 

Z miesiąca na miesiąc współpraca filmowa 
pogiębia się i nabiera coraz większego zna- 
czenia dla obu bratnich narodów, 


Szczep. 


wysunął się na czoło Marian Świtoń (121,9 
proc.). Józefa Seweryniak uzyskała 116,1 
proc, Helena Kolasa 115,2 proc... Helena 
Rybak 112,2 proc. Na „szóstkach* wyróż- 
niły się Helena Pałkowska (158,3 proc.), 
Helena Bogus (147,4”proc.), Cecylia Hary- 
tonow (144,2 proc.) i Florentyna Wierszeń 
(128,6 proc). Cecylia Pawlak (4 krosna) 
osiągnęła 162,7 proc. W przędzalni odzna- 
czyli się Ignacy Nowacki (148,9 proc.), An- 
toni Myszkowski (142,3 proc.) i Jóżef Wa- 
checki (130,3 proc.). 

*W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) Jó- 
zefą Ulkowska osiągnęła 130,2 proc, a An- 
ma Ciesielska 130 proc. Helena Wieszczycka 
(4 strony) uzyskała 150,6 proc., Bronisława 
Olejniczak 130,1 proc. Apolonia Sinocha 
130 proc, a Stanisława Niestrata (3 strony) 
153,4 proc. W tkalni na 6 krosnach pierw- 
sze miejsce zajął Bronisław Ciuła (132,1 
proc.). Maria Borówka osiągnęła 131,5 proc. 
a Irena Drzewiecka 130 proc. Irena Kuchar 
ska (4 krosna) uzyskała 150,4 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni odznaczyły się 
Henryka Mamroń (8 krosień — 180 proc.) 
i Natalia Mateja (6 krosien — 169 proc.). 
We współzawodnictwie zespołowym wy- 
różniły się ześpoły majstrów Niedbały (138 
proc.), Sobczyńskiego (131,4 proc.) i Ba- 
naszczyka (116 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- 
mat.) uzyskała Eugenia Walczak 192,8 proce, 
Eugenia Makota 167,4 proc, a Walentyna 
Laufer 165,3 proc. 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
wyróżniły się Maria Wituła (159,3 proc.) 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krośnachji Apolonia Stanisławska (151 proc.). W tkal 


| Gejszt 152,6 proc. W przędzalni (3 strony) 


oW te fz powrotem 


Płynęła Łódka nurtem szerokim 


— Cóż to za ocembrowany rynsztok ? 
— dziwił się pewien gość stając nad ure 
gulowanym brzegiem Łódki, - 

— Rynsztok? — ob ła się prze- 
chodząca kobieta — To nie żaden ryn- 
sztok, największa w naszym miescie 
rzeka! 

— Rzeka? — zdumiewał się dalej 
gość — Hm. hm... a > 

Kobieta „patriotka łódzkich wód bie- 
żących” postanowiła „ustrzelić“ niedo- 
wiarka» ) 

— W tych dniach — oświadczyła uro 
czyście — utonął tutaj pewien woźnica! 

— Pochlebca — mruknął gość — po- 
chlebca.„ 


0 kontrolę zagęszczenia 

Ubezpieczalnia Społeczna posiada za- 
rezerwowane dla siebie miejsca w łódz- 
kich szpitalach. Ile razy przyj- 
dzie skierować do szpitala ubezpieczone 
go czy członka jego rodziny, referenci 
szpitalni Ubezpieczalni napotykają się 
na trudności w wykorzystaniu ustalo- 


nego „rezerwatu“ 
— Nie ma wolnych miejsce — odpo- 
ana, 
łóżka — 


wiada szpital św. 

— ani jednego  próźnego 
twierdzą w szpitalu 0.0. Bonifratów. 
— Wszystko zajęte — utrzymują 

Wojskowym Szpitalu Klinicznym. 

Podobne odpowiedzi słyszy referent 
często gęsto ze szpitala Św. Rodziny, 
św. Teresy, św. Antoniego, Wszystkich 
świętych, Wszystkich Miejskich i PCK. 
Interesanci nie chcą jednak naogół wie 
rzyć w to „zagęszczenie', 

— Są w szpitalach wolne miejsca — 
powiadają — są próźne łóżka i nie wszy 
stko jest zajęte. A Ubezpięczalnia po- 
winna swoje „rezerwy“ spra é i nie 
dać się bujać przez telefon! 

ŁODZIANIN 


Występy słynnej skrzypaczki 
radzieckiej 


W dniu 11 bm. przyjechała do Polski słyn- 
na skrzypaczką radziecka Halina  Barinowa, 
która wystąpi z szeregiem certów w War- 
szawie i większych miastach prowincjona|- 
nych. Artystce akompaniować będzie A, De- 
diuchin. 

W piątek o godz, 19-ej odbędzie się pierw 
szy inauguracyjny koncert Barinowej w sali 
koncertowej w Wardzawie. 

Po koncercie Barinówa uda się na objazd po 
Polsce, 15 bm. da koncert w Legnicy, 17 i 18 
wystąpi 2 koncertami we Wrocławiu, 19 bm, w 
Cieplicach, 21 i 22 bm, w Sopotach, 24 bm. w 
Międzyzdrojach, 26 w Szczecinie. 

29 bm. Halina Barinowa powróci do stolicy 
i ponownie wystąpi z koncertem w sali MBP. 
Wstęp za zaproszeni Po czym uda się na 
wystep do Łodzi. 

Odjazd słynnej skrzypaczki do Moskwy na- 
stąpi w dniu 30 bm. 


ULGOWE BILETY NA „ŻABUSIĘ* 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckie* 
w Łodzi zawiadamia swych członków, że bile 
ty po cenach ulgowych do Teatru Powszechne 
qo na sztukę pt. „ŻABUSIA” na dzień 19.8.48 r. 
będą do nabycia od dnia 12.8.48 r. od gòdz. 
14-tej w sekretariacie Towarzystwa przy ulicy' 
Piotrkowskiej 272b. 


w 


ni pa czwórkach“ osiągnął Fpanciszek Ko 
pacz 164,6 proc. Helena Bilska uzyskała 
160,2 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) pierw 
sze miejsce eajęła Feliksa Pakulska (160,3 
proc.) Józef Zakrzewski osiągnął 158,5 
proc. Stanisław Kubik 156,3 proc Mara 
Tomczyk uzyskała 1548 proc, Regina 


odznaczyły się Helena Pawłowska (149 
proc.) i Marią Balcerzak (148 proc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (872 wrzec.) 
Zofia Trybel osiągnęła 146,5 proc, a Kazi- 
miera Stasiak 134 proz Irena Kaprańska 
(852 wrzec.) uzyskała 150,7 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 wrzec.) 
Maria Golińska it Helena Wojkowska uzy- 
skały po 153,5 proc, a Stanisława Jeżak 
i Władysława Mamro« (680 wrzec.) po 
164,4 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osiągnę- 
ła Aniela Ulman na 8 krosnach 145,5 proc, 
a Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach 
167 proc. Na „,czwórkach* wyróżniły się 
Franciszka Sztama (188 proc.), Stanisława 
Bujnowicz (167,8 proc.), Józefa Barańska 
(166,2 proc.) i Helena Barys (164,3 proc.). 
W przędzalni odznaczyły się Władysława 
Karsz (140,4 proc.) i Genowefa Kiełbasa 
(140,3 proc.). ; 

W PZPB w Andrychowie w przgdzalni 
(928 wrzec.) odznaczyły się Wiktoria Górka 
(136,5 proc.) i Janina Kudłacik (136 proc.). 
W kalmi na „szóstkach” Maria Byrska uzy 
skała 171,8 proc. a Katarzyna Mikołajko 
169,6 proc. 


GŁOS RADOMSZUZANSKI 


ironikam. Radomska Starzy robotnicy - przykładem dla młodych 


w Państwowej Hucie Szkła (dawniej Morawski) 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, 12 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Klary 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański” 
12 — R. S. W. „Prasa“ 
13 — Powiatowa Komenda MO. 
51 — Miejski Komisariat MO | 
50 — Szpital Powiatowy 
91 — Starostwo Powiatowe 


KINA 

Kino „Wolność“ od dn. 4.8. do dn. 
10 włącznie wyświetla film historyczny 
produkcji radzieckiej p.t. „Aleksander 
Newski“, | 

* 

W kinie „Wolność“, od dnia 11 bm. 
do 17-go włącznie, będzie wyświetlany 
film produkcji amerykańskiej p.t. „Ku- 
lisy wielkiej rewii's ;ş 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego'* 
Radomske, ul. Reymonta nr 39, 


Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 


„Do naszej huty — mówią robotni- 
cy Państwowej Huty Szkła dawn, B. 
Morawski w Radomsku wchodzi 
się jak do obory“. Dosadnie powiedzia 
no — ale i zupełnie słusznie, Huta po- 
siada co prawda bramę wjazdową, je- 
dnak zabawnie wygląda ta brama przy 
zupełnym niemal że braku ogrodzenia. 
Na dobrą sprawę sam podjąłbym się 


|wynieść np. pakę kieliszków za sumę 


kilkudziesięciu tysięcy zł, z magazy- 


nów huty tak, by nikt tego nie zauwa- 


Żył. 
Stan techniczny, warunki bezpieczeń 
stwa i higieny pracy są tutaj niedo- 


wym kierownictwem, które obecnie 
przejęło hutę stoi zadanie zbudowania 
magazynów na wyroby gotowe oraz 
płotu, jak również podniesienia warun 
ków bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Unowocześnienie urządzeń technicz- 
upeh huty wymaga sporych kapitałów 
i — zdaniem kierownictwa — przepro 
wadzenie ich we własnym zakresie 
jest niemożliwe, Tyle o samej hucie, 
A teraz parę słów o ludziach, za- 
trudnionych na tej placówce pracy. 
Jak wiadomo — przed kilkoma miesią 
cami młodociani robotnicy huty B. 
Morawski zorganizowałi pierwszy etap 


bre — bez porównania gorsze, niż w| młodzieżowego wyścigu pracy, Wyścig 


hucie szkła „„odwardów*. Przed 


no-| ten trwa po dziś dzień w hucie, Wszyst 


Tow. Kaczmarczyk Józef 


Obyw. Gaidzisz Franciszek 


Tow. Loszek Czesław 


GPP ORO WOODA OAGEAFODALECPWAOO DOW EAAS TOOK PF PFUEPOOPYAGOOLOEUFOOPOOPNNCOWN CE Wrin LU a aa ii A ai D a A 


Wszyscy robotnicy „Metalurgii“ 


biorą udział w wyścigu pracy 


Donosiliśmy już naszym Czytelni- 
kom o rozpuczęciu współzawodnictwa 
pracy w „Metalurgii“, do którego przy 
stąpiło początkowo kilku świadomych 
robotników, członków Polskiej Partii 
Robotniczej i Polskiej, Partii Socjali- 
, gtycznej. Przykład dany przez inicjato- 
"tów akcji podniesienia wydajności pra 
€y szybko znalazł naśladowców. 


Dni 3-ga sierpnia br. odbyło się ze- 
branie, kół partyjnych PPR i PPS z u- 
dziażiem przedstawiciela KW. PPR — 
tow. Cyganka, na którym po wygłosze- 
niu referatu ideologicznego przez tow. 
Starosteckiego, przewodn. Pow. Komi- 
tetu PPS w Radomsku, tow. Cyganek 
dokonał analizy możliwości ruchu współ 
zawodnictwa w „Metalurgii“ i położył 
szczególny nacisk na masowy i świado- 
my charakter ruchu współzawodnictwa 
pracy. 

W dyskusji. jaka wywiązała się po 


referacie, udział wzięło 13-tu IDA 


szy z bratnich kół partyjnych, którzy | 
wyrazili gotowość podjęcia współzawod | 


nictwa pracy przez członków obydwu | 


partii robotniczych, jak również wska- 
zali na konieczność prowadzenia akcji | 
propagandowej wśród bezpartyjnych ro | 


Postanowiono wybrać w bieżącym 
tygodniu Komitet Współzawodnictwa 
Pracy na zebraniu całej załogi oraz za- 
znajomić całą załogę z zasadami współ- 
zawodnictwa. 

Jako pierwsze przystępują do współ- 
zawodnictwa pracy następujące wydzia 
ły produkcyjne: cynkownia, w której 
rozpocznie się zmianowe współzawodnie 
two pracy, między trzema zmianami, in 
dywidualne współzawodnictwo pracy 
w druciarni, indywidualne współzawod= 


nictwo pracy w siatkarni, w sprężyniar 
ni, Co się tyczy wkrętkarni to współza- 
wodnictwo rozpocznie się w połączeniu 
z przejściem na zwiększoną obsługę ma- 
szyn. Jako szósta z kolei przystępuje do 
współzawodnictwa liniarnia — w któ- 
rej rozpocznie się zmianowe współza- 
wodnictwo pracy. 

Sprawozdanie z zebrania w „„Meta- 
lurgii* w sprawie rozpoczęcia współza- 
wodnictwa podamy w jednym z naj- 
bliższych numerów „Głosu*. Dz. 


Organizacja rzemiosła 


w Radomsku 


W powiatowym Związku Cechów Radom: 
ska przeważają szewcy, stolarze, krawcy i 
ślusarze. Do niedawna jeszcze rzemieślników 
radomszczańskich nie obowiązywał żaden 
cennik ani za wyroby rzemieślnicze ani za 
usługi — szewskie, krawieckie czy fryzjer- 
skie, 

Pierwszy w tym względzie przełom uczyni- 
(ły cechy krawiecki i fryzjerski, wprowadza- 


| jąc cennik za swe usługi. 


W cenniku za usługi krawieckie przewidzia 
ne jest dla radomszczańskiego Świata pracy 


botników w kierunku umasowienia | 25 proc. świadczeń po znacznie zniżonych ce- 
współzawodnictwa pracy w „Metalur- | nach, 


gii". 

W dyskusji podkreślono konieczność 
wprowadzenia konkretnych zobowią- 
zań, które powinien podpisać każdy 
przystępujący do ruchu współzawod- 
nictwa. 


Do tej chwili nie ma jednak jeszcze cen 


nika na prace szewskie. Sprawa tego cennika 
powinna wreszcie stanąć na porządku dzien- 
nym Komisji Cennikowej, 

Drugie zagadnienie rzemiosła radomszczaji- 
skiego — to brak spółdzielni pomocniczej, 
wiązanej lub zaopatrzeniowej przy Powiato- 
wym Związku Cechów, a jeszcze bardziej — 
Spółdzielni pracy, któraby oparła się na rze- 
telnej pracy nikogo nie wyzyskujących z wy- 
twórców. 

Tylko w oparciu o nowe metody pracy mo- 
że rozwijać się rzemiosło radomszczańskie, 
praca według starych przeżytych już form 
grozi mu zatrzymaniem się na martwym 
punkcie. (Dz) 


Czytajcie „Głos Radomszczański” 
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Za wysoko 
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Urżniemy 


Zakł, Grat. R.S.W. 


Za nisko! 


Teraz dobrze! 


<w 


„Prasa”. 


Administracja nie przyjmuje odbow iedzialności 


ko wskazuje na to. że za młodymi w 
najbliższym czasie przystąpią do 
współzawodnictwa pracy i starsi hut- 
nicy, 

Obrany został już Komitet Współza 
wodnietwa Pracy, który uzależnia roz- 
pocżęcie akcji współzawodnictwa od 
wyremontowanią i uruchomienia dru- 
giej wanny. Ma to nastąpić we wrze- 
śniu. To znaczy, mniej więcej wtedy, 
kiedy we wszystkich fabrykach radom 
szczańskich rozpocznie się trzeci, wgzi. 
drugi etap współzawodnictwa. Grupa 
robotników huty — w przeciwieństwie 
do Komitetu Współzawodnictwa — u+ 
waża, że nie ma co czekać na wybu- 
dowanie wanny, a trzeba natychmiast 
przystąpić do akcji współzawodnictwa; 

Najlepsi j najstarsi hutnicy tow. 
tow.: Gajdzisz Franciszek, który ma 
obecnie 69 lat i mimo to przoduje pod 
względem wykonania produkcji. Ka- 
czmarek Józef — 72-letni hutnik, któ- 
ry może służyć tu przykładem zdyscy= 
plinowanego robotnika oraz mlodszy, 
od nich przodownik pracy — Loszek 
Czesław przystąpili jako pierwsi do 
współzawodnictwa pracy od dnia 1-go 
sierpnia br. į wezwali do współzawod= 
nietwa resztę załogi. W najbliższych 
dniach okaże się, jaka część starszej 
załogi odpowie na ich wezwanie, 

Na zakończenie pragniemy zwrócić 
uwagę na stały rozwój odcinka sporto 
wego i kulturalnego huty, « Tutejsza 
świetlica jest chętnie i często odwie- 
dzana przez młodzież i starszych. Zor- 
ganizowano kilka sekcji sportowych, 
powołano też do życia orkiestrę fabry- 
ezną. (Dz) 
KUOEJPRYPIYWATYAYE WANY TAMY 


2 wędrówek po powiecie 

Na 12:tym kilometrze drogi prowadzącej z 
Radomska do Sulmierzyc napotykamy wieś 
Ligota Wielka, gm, Brudzice, liczącą około 
600 mieszkańców, 

Po odzyskaniu niepodległości były wójt smi 
ny ob. Borowiecki Stanisław przeniósł siedzi 
bę gminy Brudzice do wsi Ligota Wielka. 

Na terenie gminy czynnych jest 5 oddzia- 
łów straży pożarnej, 11 kół gromadzkich 
ZSCh. 7 szkół powszechnych we własnych 
budynkach murowanych ( w tym jedna 8-kla 
sowa), Dobrze pracuje Gminna Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej z 4-ma filiami i 2 
mleczarnie spółdzielcze, W r, b. wieś Ligota 
Wielka zorganizowała spółdzielczą cegielnię 
w której wypala się cegłę do budowy nowej 
szkoły 11-letniej i budynku gminnego. Już w 
roku 1946 wieś Ligota Wielka została zelektry 
fikowana, 

W skład gminy wchodzi 15 gromad z 6 
tysiącami mieszkańców, na jednego mieszkań 
ca przypada 1,5 ha ziemi ornej. Budżet gmi- 
ny ma 1947 rok zamknięto nadwyżka 57. pa 
zł. 


Wąsik 
gm, Brudzice, pow. Radomsko 


MIESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW, 
PORTOWYCH 


Związek Zawodowy Robotników Por 
towych w Szczecinie, wespół z Fundu- , 
szem Wyrównawczym i Szczecińskim 
Urzędem Morskim przeprowadza akcję 
remontu mieszkań dla robotników por 
towych w przeznaczonych na ten cel 
dzielnicach, 


Robotnicy _ portowi w Szczecinie o- 


trzymali już ok. 130  wyremontowa- 
nych mieszkań 2 i 3-izbowych oraz 
40 izb pojedyńczych dla kawalerów, 


Przyznane kredyty w wysokości 57 mi 
lionów zł. pozwalają na kontynuowa- 
nie tej akcji w szerszym zakresie tak, 
że w roku 1949 robotnicy otrzymają 
dalszych 350 mieszkań. Roboty remon 
towe wykonuje Szczecińska Dyrekcją 
Odbudowy. 


Red. mocna 172-31. 
„28 terminowy druk ogłoszeń. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu sieroniu 
teatr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz. 19.30 sztuką G. Zapolskiej 
„wamÓSIA* z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 


Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
.CNOTLIWA ZUZANNA“, operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow 
ka 102, a od godz, 17-ej w kasie teatru. 
M RR kasa teatru czynna od godz. 

-ej. 


Teatr Letni „BAGATELA Piotrkowska 94 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej najwesel 
sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYĆ 
MOJA“ z udziałem i w reżyserii Kazimierza | 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 


Ostatni tydzień sztuki Maxwell Anderso- 
na „JOANNA z LOTARYNGII“ z Ireną 
Tichlerówna w roli tytułowej. Reżyseria 
Erwina Axera, komnozvcia nlastyczna Otto 
Axera. Początek o godz. 19.15. 

Kasa czynna od godz. 12-ej tel. 1723-02. 
LETNI TEATR „OSA“ 

Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
bay% Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


KINA 


ADRIA — „Życie Emila Zoli” 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BAŁTYK — „Tajemnica nocy wieily jinej“ 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30 
BAJKA — „Siódma zasłona" 
godz. 17.30. 20, w niedz. 15, 
GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualnośc! przeniesiono 
do kina „Hel*. 
HEL — „Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HEL — „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 24“ 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 13. 

MUZA — „Rosanna siedmiu księżyców 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 - 

POLONIA — „W pogoni za mężem“ 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Zagubione dni“ 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
ROBOTNIK — „Wakacje“ 

dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA — „Kopciuszek“ 

godz. 18, 20, w niedz. 15.30 
REKORD — .,)Młodość Msksyma' 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
STYLOWY — „Moja miła“ 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

SWIT — „Kwiat miłości“ 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 

TEZA — „Dragonwyck'* 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „As wywiadu” 

godz. 17, 19, 21 w niedz, 15. 


WISŁA — „Bolero” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 


WŁÓKNIARZ — „Okoliczności łagodzące” : 
godz, 17, 19, 21, w niedz. 15 

WOLNOŚĆ — „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz. 15, 17.30 20,.w niedz. 12.30 


ZACHĘTA — nieczynne z powodu remontu 
aa] 


w, ę LA LL e 
Z5RR weźmie udział 
w pizysziej 0 ima.atz e ? 
W Londynie bawi obecnie 15-0sobowa dele! 
gacja radziecka, która przyjechała tu na Kon- 
gres Międzynarodowej Federacji Piłki Koszy- 
kowej. 
Jeden z członków delegacji, Pietuchow, 
oświadczył, że Związek Radziecki weźmie 
udział w następnych Igrzyskach Olimpijskich. 


Szermierze wyeliminowani 


Półfinałowe spotkania szermiercze w szabli 
w konkurencji drużynowej wyłoniły już czte- 
rech finalistów. 

Drużyna polska, która zakwalifikowała się 
do półfinału, zwyciężając w pierwszej elimi- 
nacji Turcję 11:5 i w drugiej eliminacji Au- 
strię 8:8 (stos. trafień 59:55), odpadła z dal- 
szych rozgrywek, przegrywając w półfinale 
mbydwa spotkania. Polska przegrała z Belgią 
7:9 oraz wległa Węgrom 3:12. 


'Zesmnortu 


wt 


chychła i Szymura zwyciężają 


Kolczyński zakończył swą karierę w I-szej rundzie 


Londyn, 11. VIII. 

W czwartym dniu olimpijskiego turnieju 
bokserskiego rozegrano spotkania eliminacyj- 
ne w wadze półśredniej, z której 8 zwycięz- 
ców zakwalifikowało się do ćwierćfinału. Re- 
prezentant Polski w tej kategorii Chychła za- 
kwalifikował się do ćwierćfinału, zwyciężając 
po pięknej walce przez k. o. w Il-ej rundzie 
Obeyesekere'a (Cejlon). Zdecydowana przewa 
ga Polaka zarysowała się już od początku wal 
ki. Cychła po pierwszej wymianie ciosów 
zaatakował ostro przeciwnika, posyłając go w 
I-ej rundzie do dwóch, i do sześciu na deski. 

W Il-ej rundzie Polak w dalszym ciągu lo- 
kuje wiele celnych ciosów na szczękę i kor- 
pus przeciwnika. Cejlończyk ratuje się klin- 
czami. Chychłia dąży jednak do walki na dy- 
stans i w końcu prawym sierpowym nokautu- 
je przeciwnika. Według opinii fachowców 
Polak zaprezentował się jako bokser o naj- 
lepszym ciosie w swej kategorii. 

Pozostałe spotkania przyniosły następujące 
wyniki: i 

Boyce (Australia) zwyciężył na punkty Rol- 


Czy „Garnek z za Wielkiej Wody“ 


mowróci wreszcie do Europy ? 
Drobny i Cernik wyjechali do USA 


PRAGA (obsł. wł.) Reprezentanci Czecho- 
słowacji w rozgrywkach o puchar Davisa — 
Drobny i Cernik oraz trener znany tenisista 
Kożeluch wyjechali samolotem do St. Zjedno- 
czonych. 


Drobny i Cemik reprezentować będą barwy 


zasypując przeciwnika gradem ciosów. rar 
cie to wygrał wysoko Polak, lecz według de- 
cyzji sędziów nie wystarczyło ono do wygra- 
nia walki. 


Dalsze spotkania w tej kategorii przyniosły 
następujące rozstrzygnięcia: 

Fontana (Włochy) zwyciężył na punkty Nut- 
tala (Indie), Gavignac (Belgia) wygrał przez 
dyskwalifikację w H-ej rundzie Jonesa (USA) 
Schubert (Holandia) pokonał na punkty Fahi- 
ma (Egipt), Papp (Węgry) wygrał przez tech- 
niczny k. o. w I-ej rundzie z Welterem (Luk- 
semburg), Escudie (Francja) wypunktował 
Hassena (Dania), Wright (Anglia) zwyciężył 
przez techniczny k. o. w H-ej rundzie Garcię 
(Argentyna), Mc Keon (Irlandia) wygrał na 
punkty z Toussi (Iran). 

Druga runda eliminacji bokserskich w wa- 
dze półciężkiej wyłoniła 8-miu ćwierćfinali- 
stów w tej kategorii. Reprezentant Polski — 
Szymura zakwalifikował się do dalszych walk 
zwyciężając swojego przeciwnika Murzyna z 
Porto Rico Quitcona przez techniczny nokaut 
w 3-ej rundzie. 

Dalsze walki w tej kategorii przyniosły na- 
stępujące wyniki: 

Di Segur (Włochy) pokonał na punkty Ossi- 
poffa (Iran), Scott (Anglia) zwyciężył przez 
techniczny k. o. w Il-ej rundzie Kapocsi (Wẹ 
gry), Hunter (Płd. Afryka) wygrał na punkty 
z Spieserem (USA), Cia (Argentyna) zwycię- 
żył przez dyskawilifikację w IIl-ej rundzie Su 
areza (Urugwaj), Siljander (Finlandia) wypun- 
ktował Hoste'a (Belgia), Holmes (Australia) 
znokautował w Il-ej rundzie Memabawi'ego 
(Egipt), O,Hagan (Irlandia) wygrał na punkty 
ze Schwezmannem (Szwajcaria). 


lera (Luksemburg), Du Preez (Płd. Afryka) 
wypunktował Rosano (Urugwaj), Herrera (AT- 
gentyna) wygrał na punkty z Loayzem (Chi- 
lej, Herring (USA) odniósł punktowe zwycię- 
stwo nad Foranem (Irlandia), Torma (Czecho- 
słowacja) zwyciężył przez techniczny k: o. w 
2-ej rundzie Kanadyjczyka Blackburna, Otta- 
vio (Włochy) wygrał na punkty z Hernande- 
zem (Francja), Diaz (Hiszpania) wypunktował 
Shacklady'ego (Anglia). 

Eliminacyjne spotkania w wadze średniej 
wyłoniły 8-miu ćwierćfinalistów. Walczący w 
tej kategorii reprezentant Polski Kolczyński 
spotkał się z Urugwajczykiem Martinezem. 
Polak został skrzywdzony decyzją sędziów, 
którzy przyznali punktowe zwycięstwo Uru- 
gwajczykowi. 

Werdykt ten spotkał się z głośnym sprezc'- 
wem publiczności, 

W pierwszych dwóch rundach nieznaczną 
przewagę punktową uzyskał Martinez, traifa- 
jąc skuteczniej ostrożnie walczącego Polaka. 

W [Ill-ej rundzie Kolczyński wykazuje do- 
skonałą kondycję i przechodzi do ofensywy, 


Czechosłowacji w finałowym spotkaniu mię- 
dzystrefowym o puchar Davisa z Australią, któ 
re rozegrane zostanie w Bostonie 

Zwycięzca tego meczu grać będzie z obroń- 
cą pucharu — Stanami Zjednoczonymi. 


To mie żadma „lipa... 


PIERWSZE ROBOTY 


przy budowie hali sportowej juž rozpoczęte ! 


Co zastaliśmy przy zbiegu ulic Skorupki i 


— Niedowiarku przekonaj się sam, że Łódź 
wkrótce trzyma halę sportową — powiedział 
mi któregoś dnia jeden z moich przyjaciół, ale 
bynajmniej nie z Zarządu Miejskiego, lecz 
wielki miłośnik boksu. Zaintrygowany podą- 
żyłem na ul. Skorupki. Na wielkim placu, na 


Żapaśnicy walczą 
| o puchar przechodni ŁOZA 


Po długim dość letargu zapaśnicy łódzcy po- 
stanowili ożywić swój obecny sezon į idąc za 
przykładem bokserów organizują wprawdzie 
nie mistrzostwa, lecz spotkania drużynowe 
o puchar ŁOZA. 


Rozlosowano kolejność klubów w drużyno- 
wych spotkaniach zapaśniczych o nagrodę prze 
chodnią ŁOZA. 


1) ŁKS, 2) Wi-Ma, 3) Gwardia, 4) Boruta. 
Terminy dalszych spotkań systemem punkto- 
wym są następujące: 


' Sportowcy zgierscy 


na budowę domu ZPKR 


W Zgierzu rozegrany został mecz piłki noż- 
nej między Państwowymi Zakładami Przemy- 
słu Wełnianego Nr 30 (Zgierz) i Centralą 
Teks.ylną (Zgierz). 

Inicjatorami tego meczu była Centrala Teks 
tylna, a celem jego, aby całkowity dochód z 
tej imprezy przeznaczyć ma budowę Domu 
Zjednoczonej Partij Klasy Robotniczej. 

Mecz nie zawiódł organizatorów, widzów 
około 1000, wynik meczu 4:2 dla Centrali Teks 
tylnej, Z graczy wyróżnili się z PZPW Nr 30 


Wasze sylwetki 


Rekor 


który nie ma sobie równych 


ielu zapewne młodych sportowców nie sły- 
szało o dość popularnym piłkarzu śląskim 
Cyroniu, który występował niejednokrotnie w 
poważnych spotkaniach piłkarskich į 1eprezen 
tował nawet nasze barwy państwowe i kto 
wie, czy by usłyszało o nim i teraz, gdyby nie 
przypadek. = 
Oczekując na transmisję z Londynu i niepo- 
kojąc się o wynik walki Antkiewicza z czar- 
nym Garcią Arcila — głos speakerki zapowie- 
dział wywiad z rekordzistą nie olimpijskim, 
lecz (rekordzistą pracy, górnikiem Erykiem 
Cyroniem, r 
— Czyżby to był ten Cyroń co kopał piłkę? 
Z rozmowy przeprowadzanej przez współ- 
pracownika radia — z nowym rekordzistą w 
wydobywaniu „gzarnych diamentów“ przeko- 
naliśmy się, że następcą Pstrowskiego został 
„nasz człowiek” sportowiec. 


wówczas większą radość i dumę, niż w esie] 


później gdy dowiedzieliśmy się o sukcesie 


Antkiewicza nad Peruwiańczykiem, i 


“bach ob. ob. Wyrzykowskiego i 


Poczuliśmy*| starań, aby poprawić swą mocna nadszarpnię- 


Żeromskiego 


którym do niedawna wiało przeraźliwą pustką | technicznego robót p. Morysa, którego zasta- 
kręcą się już jacyś ludzie. Jedni z łoparami, | jemy akurat na miejscu. 
inni z innymi narzędziami. Po środku strzela — Dobrze, niedługo ukończone już będą 


w niebo coś w rodzaju wielkiego pieca krema | roboty ziemne.. Takiego obiektu w Polsce 


toryjnega, s jeszcze nie budowaliśmy — mówi g dumą nasz 
— Jak idzie praca? — pytamy -kierownika | rózmówca. 
[ee A m A M M _m Ma a A 


— Niech pan pomyśli, łuki żelbetonowe 
o strzałce 29 metrów — będą miały rozpiętość 
72,5 metra. Kłopot tylko mamy z materiałem, 
nie zawsze można odpowiedni znaleźć na miej 
scu i często trzeba wyjeżdżać w jego poszn* 
kiwaniu na prowincję. 

— Roboty ziemne — jak nas bliżej informu- 
je p. Morys — ukończone będą w listopadzie, 
tyczy się to jednak pierwszego zespołu. Jedna 
czwarta tego zespołu ukończona zostanie rów- 
nież w tym samym miesiącu. Do robók wstęp- 
nych przystąpiliśmy jakieś dwa tygodnie temu, 
Gospoda- | na razie zatrudnionych jest 60 ludzi, ale liczba 
rzem zawodów ŁOZA. ich z czasem znacznie wzrośnie, 

Niesiawiennictwo do zawodów którejkolwiek] — Jak pan widzi montujemy kafar (tu wska 
drużyn w wyznaczonym terminie, podlega ka- | zał mój rozmówca na ów piec krematoryjny), 
rze grzywny w wysokości zł 500 į w.o. na ko-| który za pomocą pary będzie wbijał słupy 
rzyść drużyny przeciwnej. żelbetonowe na głębokość 12 metrów. 

Minimalny komplet drużyny — 6 wag. — Obecnie kopiemy już wykopy pod funda- 
menty stóp na których będą wsparte główne 
łuki... j 

Nie wiele z tego wszystkiego rozumiemy, 
nas obchodzi przede wszystkim jedno — kiedy 
hala stanie pod dachem i otworzy swe podwo- 
je dla naszych sportowców? 

Niestety, jeszcze tej zimy będziemy musieli 
korzystać z gościnności Wimy, ale jak wszyst- 
ko dobrze pójdzie, to już na przyszły rok w 
czerwcu będziemy ją mieli zdatną do użytku. 


Kajakowcy zawiedli 


Pierwszy występ olimpijski kajakarzy pol- 
skich nie przyniósł im sukcesów, W wyścigu 
długodystansowym na 10 kim. dwójka polska 
Jeżewski —  Matłoka zajęła dalekie 10-te 
miejsce, przybywając na metę w czasie — 
48:25,6 min. ponad 2 min, za zwycięzcą, 

Mistrzem olimpijskim w tej konkurencji zo 
stała Szwecja, zwyciężając pewnie w czasie 
46:09,4 min. 

W wyścigu jedynek na dystansie 10 klm. 
Polak Sobieraj zajął 7-me miejsce w czasie 
około 2-ch minut za zwycięzcą Szwedem Fri- 
drikssonem, który miał czas 50:47,7 min. 


m 


15 sierpnia Wi-Ma — Boruta 
25 sierpnia Gwardia — Wi-!fia 
29 sierpnia ŁKS — Boruta. 
Zawody odbęda się każdorazowo o godz. 
19-ej w sali ZS Gwardia w Łodzi przy ulicy 
Marsz. Stalina 17 (dawn. Główna). 


Majchrzak Zdzisław i z Centrali Tekstylnej — 
Siemioński Czesław, Przew. Rady Zakład. Ka 
leta z ZMP, Skowroński Zdzisław, Fabrykow= 
ski Zygmunt i Dylewski Czesław. 

Po meczu obu kapitanom drużyn Majchrza- 
kowi i Gapińskiemu Kierownio:wo CT w o0so- 
Osieckiego, 
poprzedzając przemówieniem wręczyło dwie 
wiązanki kwiatów, dziękując za piękną grę 
i ea przyczynienie do wkładu jeszcze jednej 
cegiełki w budowę domu ZPKR, 


dzista 


O sukcesie „bombardiera Wybrzeża“ dowie- 
dzą się tylko ci co interesują się sportem, a o 
sukcesie Cyronia dowie się cały Świat pracy 
i przekona się chyba dostatecznie, jak wielkie 
znaczenie w życiu nie tylko jednostek ale ca- 
łego narodu posiada racjonalnie uprawiane 
wychowanie fizyczne i sport. 


Z fromíu l liqi 


Dziś graą Wudzew — AKS 


Dzisiaj na boisku ŁKS-u o godzinie 18-ej 
rozegrany zostanie mecz ligowy pomiędzy 
WIDZEWEM a AKS*em. 

Drużyna Widzewa pomimo  katąs.rofalnej 
porażki w niedzielę z Cracovią nje upada na 
duchu i jak dochodzą słuchy, dołoży wszelkich 


Skifista francuski Sephariades na którego 
w skrytości ducha bardzo liczyli Francuzi w 
półfinale przegrał do Australijczyka Wooda, 
tą reputację wśród piłkarskiej Łodzi. który zdobył złoty medal olimpijski, 
Drużyna Widzewa pomimo katastrofalnej 


najsilniejszym składzie. D-025538 


